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KRYMIE odbyło się M
5jv spotkanie sekretarza ge
neralnego KC KPZR, przewo
dniczącego prezydium Rady
Najwyższej
Breżniewa,

ZSRR Leonida
I sekretarzem

KC WSPR Janosem Radarem,
Wóry przybył do Związku Ra
dzieckiego. Dokonano informa
cji na temat głównych kierun
ków działalności obu partii.

IV PIĄTEK Flaminio Piccoli
został wybrany przewodniczą
cym Partii Demokracji Chrześ-

JE«S ŚWl«ta

cijańskiej na miejsce Aldo

Moro, zamordowanego przez
„Czerwone Brygady”. Dotych
czas pełnił obowiązki przewo
dniczącego grupy chadeckiej w

parlamencie włoskim,
ZASTĘPCA amerykańskiego

sekretarza stanu A. Atherton

przybył wczoraj do Kairu po
rozmowach przeprowadzonych
w Jordanii i Izraelu. Misja ma

na celu ratowanie dalszego
ciągu dwustronnych rozmów

cgipsko-izraelskich, które zna
lazły się ponownie w punkcie
krytycznym.

Z informacji uzyskanych w

Ministerstwie Przemysłu Ma
szynowego wynika, że struktura
dostaw w III kwartale roku le
piej dostosowana została do po
pytu i że dostawy niektórych,
szczególnie poszukiwanych
sklepach artykułów będą
tym czasie większe hiż plano
wano. Przemysł dostarczy np.
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Spadek kursu dolara
Wzrost cen złota

LOND’Jói
W piątek zanotowano od czasu

II wojny światowej spadek war
tości dolara do poziomu 190 je
nów. Na giełdzie londyńskiej do
lar był wymieniany za 189,70 jena.
Na początku bieżącego tygodnia
dolar przekroczył fzW. psychologi
czny próg 200 jenów.

Równocześnie w Londynie cena

złota po raz pierwszy przekroczy
ła barierę **200 dolarów'. Za uncję
złotego kruszcu płacono w piątek
no południu 201.30 dolarów — o

2,50 dolara więcej niż tego same
go dnia rano i o ponad 8 dolarów

więcej niż w czwartek. Podobna

sytuacja panowała na rynku złota
w Zurychu.

rusztowanych, przygotowywali
oni wiele zamachów, - których
celem były ..osobistości polity
czne oraz członkowie sil bez
pieczeństwa:**.

• Powódź w Indiach nadal
zbiera tragiczne żniwo. W sta
nie Utar Pradesz poniosło
śmierć już ponad 230 osób, p
ponad 3 min straciło dach na
gi ową.

szedł gwałtowny tajfun „A-
gnes”. Straty materialne oce
nia się na miliony dolarów.

Szpitale udzieliły pomocy 103
osobom zranionym odłamkami

Gwałtowny wzrost popytu na

złoto • w ostatnim czasie tłumaczy
się utrzymującym się chaosem ńa

rynkach walutowych, zwłaszcza

chwiejną pozycją dolara. Przyczy
ną wszystkich tych perturbacji
jest ciągła niepewność co do przy
szłości gospodarki amerykańskiej.
Stany Zjednoczone borykają się z

ogromnym deficytem handlowym i

szybko rosnącą inflacją. Wszystkie
te czynniki powodują, że ludzie

wolą zaopatrywać się w złoto, niż
w stale tracące wartość bankno
ty.

w NIEDZIELĘ 30 LIPCA
„ESTRADA KRAKOWSKA”

zaprasza do Barbakanu:
— o godz. 1S ńa

.,5 SPOTKANIE

Z FOLKLOREM”

w' którym zespół
OSIEM SIÓSTR

gościć będzie zespół
„WATRA”

. i z Lubnia

J — o godz. 20 na koncert
( z cyklu
h.Jazz w Barbakanie”

grupy „SPISEK”
((śpiewa Krzysztof Cugowski)
t Bilety do nabycia, już od
/soboty, w kasie Barbakanu,
pv godz. 10—20.
/ wciążK-5112

i

krakowski

scenerią nieco-

występował

i(
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do handlu w III kwartale br.
95 tys. gazowych butli tury
stycznych tj. o 15 tys. więcej
ulż to wynika z planu rocznego.
Dostawy samochodów. osobo
wych wyniosą w tym czasie 52
tys. (o
— 320

pralek
tys. (o
rowek i robotów kuchennych —

206 tys. (o 3 tys. więcej). Na

rynku znajdzie się też 516. tys.
radioodbiorników, 235 tys. tele
wizorów, 135 tys. magnetofo
nów i 425 tys. zestawów radio
magnetofon, w tym ok. 30 tys
najbardziej poszukiwanych ze
stawów MK-2500.

2 tys. więcej); rowerów

tys. (więcej o 10 tys.);
automatycznych — 60
5 tys. więcej); sokowi-

Miss-rasistka
MEKSYK
Zdaniem publiczności i dzienni

karzy . przybyłych do Acapulco na

ostatni konkurs. Miss Universum
1978'. prawdziwą królowa., choć bez
korony, jest 18-letnia przćd.slar.: -

cieilia Kolumbii. Shirley Saenz
która w finale zajęła czwarte miej
sce po kandydatkach ż RPA, USA
i Szwecji. Wkrótce po ogłoszeniu
wyników, w mieście doszło do ha

łaśliwych manifestacji.' wyrażają
cych protest wobec decyzji jury i

jednocześnie sympatię dla poko
nanej faworytki ogółu.

Natomiast Światowa Federacja
Boksu (WBę.), jedna ż dwóch

międzynarodowych organizacji
kierujących zawodowym boksem.

oskarżyła Miss Unióersum z RPA,
18-letnią modelkę Margaret Gar
diner. o wyrażanie poparcia dla

polityki rasistowskiej. W wywia
dzie, udzielonym wkrótce po ce
remonii koronacji, Gardiner o-

świadczyla. że apartheid nie sta
nowi nic zbrodniczego, ponieważ
zakłada tylko, że biali i czarni

mają żyć oddzielnie. Nowa miss

wyraziła też zdziwienie wobec
faktu potępienia przez światową
opinię publiczną rasistowskich

praktyk reżimu RPA, stwierdza
jąc, iż sytuacja wewnętrzna w

kraju nie jest wcale tak napięta,
jakby się wydawało. Na zakończe
nie Gardiner dodała, że osobiście
nie kwestionuje polityki rządu -w

Pretorii i że dopuszczenie ludno
ści murzyńskiej do władzy spowo
dowałoby powstanie- chaosu.

Rada w specjalnym komunika
cie wyraziła stanowczy' .sprzeciw
wobec podobnych wystąpień i za
żądała od miss zrezygnowania na

przyszłość z wykorzystywania
uzyskanego.wyróżnienia jako .try
buny do propagowania poglądów
rasistowskich.
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Znana wszystkim włoska gioia-
I zda Sophia Loren kręci obecnie

w Nowym Jorku swój najno
wszy film „Firepower” w re
żyserii Michaela Winnera. Mimo
44 lat, Sophia

‘

wygląda
pięknie i młodo.

Na Dunajcu koło Czorsztyna
powstajc zbiornik wodny o

pojemności 250 milionów me
trów szcśc. Zbiornik ten o-

bok zadań przeciwpowodzio
wych. w razie potrzeby bę
dzie zasilał w wodę poprzez
Dunajec elektrownię „Poła
niec”. Ale na razie przy je
go budowie pracują pod zie
mią brygady z Przedsiębior
stwa Robót Górniczych w

Bytomiu, drążąc szyby pilo
tujące. A przy portalach wy
lotowych do sztolni pracują
brygady głównego wykona
wcy z Energopolu II. Na
zdjęciu: widok z obudowy

wlotów do sztolni.
CAF — Momot
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Bezinteresowna pomoc
Piękną akcję podjęli studenci

Akademii Medycznej, mieszka
jący w Domu Studenckim w

Prokocimiu. Z inicjatywy prze
wodniczącego Rady Mieszkań
ców, studenta V roku Wydz, Le
karskiego — Jerzego Smilka
kierownika QS — Marka Bzdyla
otoczyli oni systematyczną opieką
mieszkańców Domu Spokojnej
Starości przy ul. Wielickiej 267

pielęgnując obłożnie chorych,
wykonując pomocnicze badania,
a także liczne prace gospodar
cze na otaczającym Dom tere
nie. Za naszym pośrednictwem
mieszkańcy Domu Spokojnej
Starości pragną serdecznie po
dziękować swym opiekunom, a

także rektorowi Akademii Me
dycznej prof. dr łiąb. Tadeuszo
wi Popieli za udzielenie zezwo
lenia i poparcia dla tej prawdzi
wie społecznej działalności stu
dentów.

82-letnia pani S. B . serdecznie

dziękuje kierownikowi i praco
wnikom Punktu Naprawczego
WPHW nr 142 przy ul. Warmiń
skiej Dl za bezpłatne naprawie
nie telewizora. Fani S. B. otrzy
mała go w darze, a że z powodu
choroby prawie nie opuszcza
mieszkania bardzo się z tego
urozmaicenia cieszyła. Niestety,
telewizory mają swoje kaprysy,
a ze skromnej renty trudno po
kryć koszty naprawy. Pracowni
cy i kierownik podjęli się stałej
opieki nad telewizorem.

Młodzieży ż VIII Liceum bar
dzo wdzięczna jest pani Maria
D. za całoroczną opiekę. Dzię-

• W kopalni węgla w Velen-

je w Jugosławii wybuchł wiel
ki pożar. Mimo natychmiasto
wej akcji ratunkowej, śmierć

poniosło 3 górników. Straty
materialne ocenia się jako bar
dzo duże;

• W Acldis Abebie odbyła
się egzekucja 6 kontrrewolu
cjonistów. Zostali oni skazani
„za zdradę zaufania narodu”.

• Nad całym terytorium
Stanów Zjednoczonych wystę
pują niezwykle gwałtowne bu
rze z wyładowaniami atmosfe
rycznymi. Co najmniej 4 osoby
poniosły śmierć. Wichura osią
gająca w porywach 130 km na

godz. wywróciła m. in. na rze
ce Detroit, łodzie, na pokładzie

’

których znajdowało się 13
osób. 2 osoby utonęły, a 3 u-

znano za zaginione.
• Policja hiszpańska aresz

towała 12 członków organizacji
terrorystycznej ..Grapo”. Are
sztowań dokonywano sukcesy
wnie, po wszczęciu śledztwa w

sprawie zabójstwa 22 marca
’

br. dyrektora generalnego hi
szpańskich instytucji peniten
cjarnych. Jesusa Migu-ela Had-
dada. Jak wynika z zeznań a-
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Największe forum

młodzieży świata - rozpoczęte
W piątek, 28 lipca rozpoczął się w Hawanie XI Światowy Fe

stiwal Młodzieży i Studentów. Jest to największe, organizowa
ne po raz pierwszy poza Europą, najważniejsze forum politycznej
debaty młodych nad podstawowymi problemami nurtującymi
współczesny świat; a więc pokoju, solidarności i postępu.

W uroczystości otwarcia Fe
stiwalu wzięły udział liczne der

iegacje partyjno-rządowe, które

przybyły na Kubę w związku z

obchodami Święta Narodowego,
a wśród nich delegacja polska z

I.------ :------------------------------------

kuje ona za pośrednictwem Ban
ku ludzkich serc szczególnie
Beacie Domagała, Dorocie Ku
banek i Joannie Gościej oraz ich

kolegom — Mariuszowi Stry
szowskiemu i Waldemarowi Są
deckiemu, którzy w okresie zi
my przynosili jej węgiel z piw
nicy. (hś)

• W ciągu ostatnich tygodni
w Południowej Rwandzie (A-
fryka) zrnarlo na cholerę 17

osób, natomiast w Indonezji 14 '

osób a 137 przebywa w szpita
lach; Epidemia cholery, szerzy
się także w Nepal u v gdzie za
rejestrowano '317 przypadków.
choroby, w tym 2 śmiertelne;

• Nad Hongkongiem prze- znalazło w ciągu ostatnich dni

śmierć ok. 80 osób, a 8 zagi
nęło. Od początku tego roku
około 1600 osób utonęło lub za
ginęło bez wieści w czasie ką-

członkiem Biura Politycznego
KC PZPR, wicepremierem —

Janem Szydlakiem.
Entuzjastycznie powitano

przywódców socjalistycznej Ku
by z Fidelem Castro na czele.

Na stadionie latynoamerykań
skim, gdzie zebrały się delega
cje młodzieży ze 180 państw za
płonął znicz, zapalony przez
słynnego kubańskiego lekkoat
letę Albęrto Juąntoręnę.

Następnie delegacja młodzie
ży Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej przekazała młodym
Kubańczykom flagę Festiwalu.

500-osobow'a orkiestra wyko
nała specjalnie skomponowany
przez kubańskiego kompozytora
Pourcela utwór festiwalowy, a

2-ty.sięczń'y ehór zaintonował

hymn ..Naprzód młodzieży świa
ta”. Podchwyciła go kilkudztó-

sięciotysięczna widownia.

W imieniu Międzynarodowego
Komitetu Przygotowawczego
Alaiń Gresh z Francji podzięko-

szkła 1 porwanymi przez trąbę
powietrzną przedmiotami. Wiatr

wyrywał drzewa z korzeniami,
obalał siupy sieci elektrycznej.

• Na szosie w Zambii doszło
do czołowego zderzenia dwóch
autobusów z pasażerami. 22 o-

soby poniosły śmierć na miej
scu. Jest wielu rannych.

• W ostatnich dniach w naj
biedniejszej dzielnicy Karaczl
zmarto 6 osób w wyniku ja
kiejś tajemniczej epidemii, a

6(1 innych osób zapadio na tę
nie rozpoznaną chorobę.

• W ostatnie!' dniach zano
towano kilka przypadków cho
roby Heinego-Medina wśród
członków holenderskiej sekty
religijnej, nie zezwalającej, na

szczepienia ochronne. Liczba
zachorowań na 1,ę chorobę od

mają br. wynosi 91.
• Utrzymujące się w Japo

nii upały spowodowały rekor
dową frekwencję na plażach.
Rekordowa jest również liczba
utonięć. W falach morskich

Istniał spisek
na życie dr Kinga

NOWY, JORK
. .. .W toku prowadzonego przez
specjalną komisję kongresową
śledztwa w sprawie zabójstw,a
dr Martina Luthera Kinga na
stąpił nieoczekiwany i sensacyj
ny przełom. Natrafiono na - nie
zbite dowody spisku' związane
go przez białą, rasistowską ul-

traprawicę dla zgładzenia. przy
wódcy ruchu murzyńskiego w

USA.' Ujawniono również, że
FBI co najmniej od' 5 lat po
siadała te informacje, ale od
nośne dokumenty „zaginęły” w

jej biurach w St. Louis.

wał gospodarzom za wielki trud

włożony w przygotowanie Fe
stiwalu, za gościnność i serdecz
ne przyjęcie młodych ludzi z*

wszystkich kontynentów.
Uczestników XI Festiwalu ser

decznie powitał w imieniu par
tii, rządu, narodu i młodzieży
Kuby, II sekretarz KC KP Ku
by, wiceprzewodniczący Rady
Państwa — Raul Castro.

Efektownym finałem uroczy
stej inauguracji Festiwalu, sta
ły się pokazy sportowe i gimna
styczne, z udziałem prawie 15

tys. młodych Kubańczyków.
Przez całą noc trwały w Ha

wanie liczne imprezy, na któ
rych wspólnie bawili się mie
szkańcy stolicy, młodzież Kuby,
młodzi z całego świata.

P
pgodą w rejonie Krako
wa kształtować się będzie
Jiadal pod wpływem wy-
żu. Zachmurzenie małe i

umiarkowane, rano lo
kalnie mgły i zamglenia.
Wiatry z kierunków po

łudniowo-wschodnich i połud
niowych. Prędkość 2—4 m/sek.

Temperatura dniem plus 25—
28 st., minimalna nocą plus 10
-U«. C. (W)

Wczotaj po południu
Rynek 61. był
dziennego koncertu

młodzieżowy szkocki zespól kob
ziarzy „Walthani Forest Junior

Pipę Band”. Zespołem kieruje Po
lak Henryk Baranowski, ucze
stnik kampanii wrześniowej, któ
ry na stale zamieszka! w Anglii, a

od 4 lat z grupą entuzjastów kon
certuje, prezentując w Anglii fol
klor polski i szkocki. Uzyskane z

Koncertów pieniądze przeznaczane
są na pomoc dla dzieci kalekich,
z czego połowa sum przekazywa
na jest do Polski na Centrum
Zdrowia Dziecka.

Przyjazd zespołu do naszego
kraju wiązał się z przekazaniem
przezeń darów dla Centrum Zdro
wia Dziecka i Ośrodka. Rehabilita
cji Niewidomych w Laskach pod
Warszawą. Zespól odbywa tournee

po Warszawie, Krakowie i Zako
panem, a podczas wczorajszego
koncertu dokonano wśród słucha
czy błyskawicznej zbiórki i uzy
skane 6 tys. zł przekazano na rę
ce wiceprezydenta m. Krakowa E.

Janczarskiego z przeznaczeniem
na Centrum Zdrowia Dziecka.

(j. r.)
Fot. JADWIGA RUB1S
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Posiedzenie
Rady Ministrów

*8 hm.. odbyto ałę posiedzenie
Rądy Ministrów. Uczestniczyli
w nim wojewodowie i prezy
denci miast. Oceniona wyniki I

półrocza br. w realizacji Naro
dowego Planu Społeczno-Gospo
darczego na 1978 r. i w tym tle
ustalono kierunki działań w II

półroczu br.
Obecnie sprawą najważniejszą

jest dobre przeprowadzenie
żniw. Kolejnym zadaniem jest
zapewnienie sprawnego odbioru
i należyte zagospodarowanie
zbóż i okopowych. Zobowiąza
no resort komunikacji, a także

urzędy wojewódzkie do prze
strzegania zasady pierwszeńst
wa w przewozach ziemiopłodów.

Na posiedzeniu rządu podkre
ślono, iż w całej gospodarce —

obok działań mających na celu

utrzymanie wysokiego rytmu
produkcji
— należy
towaWcze

mowego.
sprawy związane z nadchodzą
cym szczytem przewozowym,
grzewczym i energetycznym.

Rada Ministrów zaleciła wy
datne wzmocnienie dyscypliny

w miesiącach letnich
nasilić prace przygo
do okresu jesienno-zi-
Chodzi zwłaszcza o

O dalszy wzrost

gospodarskich
Dalszy wzrost pogłowia zwie

rząt gospodarskich stanowi de
cydujące ogniwo w poprawie
sytuacji na rynku żywnościo
wym. Dlatego też szczegółowej
ocenie poddaje się wyniki spi
su czerwcowego zwierząt. W po
szczególnych województwach dla
ustalenia możliwości dalszego
postępu w produkcji zwierzę
cej. W .26 województwach zano
towano tendencje wzrostowe w

pogłowiu bydła, a w 38 woje
wództwach wzrost w stanie po
głowia trzody chlewnej. W po
zostałych zaś występują nadal
zahamowania w rozwoju produ
kcji zwierzęcej.

W związku z tym prezes Ra
dy Ministrów Piotr Jaroszewicz

spotkał się z wojewodami tych
województw, w których wystą
piło obniżenie pogłowia trzody
chlewnej, bydła i krów. W to
ku spotkania wojewodowie in
formowali o 'przyczynach zaist
niałego stanu i przedsięwzięciach
podejmowanych na rzecz popra
wy w najbliższych miesiącach.

Premier zalecił prowadzenie
■stałej, uważnej, bieżącej kontro
li rozwoju produkcji zwierzęcej
i operatywne podejmowanie nie
zbędnych działań zapewniają-
jących postęp w stanie pogło
wia zwierząt. Wskazał na ko
nieczność pełnego wykorzystania
możliwości rozwoju produkcji
zwierzęcej w gospodarce uspo
łecznionej, gospodarstwach spe
cjalistycznych i wszystkich roz
wojowych gospodarstwach chło
pskich.

realizacji dostaw towarów pree-
znaczonyeh na rynek wewnętrz
ny, a głównie artykułów stan
dardowych, które służą zaspoka
janiu potrzeb najbardziej ma
sowego konsumenta.

Omówiono również kształto
wanie się relaeji ekonomicznych,
zwracając szczególną uwagę na

zagadnienia związane z

darką, zatrudnieniem i
szem płac oraz poprawą
pliny pracy.

Rozpatrzono problemy
zane z poprawą sytuacji w han
dlu zagranicznym, umacnianiem

równowagi wewnętrznej oraz

uruchamianiem intensywnych
czynników rozwoju.

Podkreślono wagę prowadzo
nych obecnie prac nad przygo
towaniem projektu planu na

1979 rok, które powinny w na
leżytym stopniu uwzględniać
różne uwarunkowania zewnętrz
ne.

WOJBWÓDZKiłS oddziały
ZUS przyznały w Jt półroczu
br. rolnikom przeszło 6400 e-

merytur, blisko 3909 rent in
walidzkich i rodzinnych na

podstawie ustawy z dnia 27 X
1977 r. o zaopatrzeniu emery
talnym i innych świadczeniach
dla rolników 1 ich rodzin. W
ten sposób z dobrodziejstwa
tego historycznego aktu pra
wnego skorzystało już ok.
19.309 rolników, którzy prze
kazali gospodarstwa państwu
lub swym następcom.

Z obrad Konferencji
u Robotniczego

gospo-
fundu-

dysey-

zwią-

„Sokół”
w Domu Polonii

W Towarzystwie Łączności
Polonią Zagraniczną „Polonia’
gościła w dniu wczorajszym
grupa działaczy Związku Sokol
stwa Polskiego w USA, zrzesza
jącego 30 tysięcy członków zor
ganizowanych w 12 okręgach
dzielących się na 156 gniazd,
z wiceprezeską Związku Leoną
Kozłowską.

Wdniachod11bm.do7

sierpnia trwa w Krakowie

pierwszy, powojenny obóz soko
łów z USA. Przebywa na nim
25-osobowa grupa młodzieży z

gniazd sokolskich w Chicago i

Pittsburghu, która pod okiem
trenerów Heleny Rakoczy i Ewy
Maciągiewicz. odbywa intensy
wne treningi gimnastyczne, lek
koatletyczne i pływackie. Po
lonijna młodzież zdobywa umie
jętności, które pozwolą jej na

samodzielne prowadzenie zajęć
treningowych z sokolską mło
dzieżą po powrocie do Stanów
Zjednoczonych. (j.r.) i”;.-

z

Gangster-kaskader
PARYŻ
W tym tygodniu na jeden z ban

ków paryskich pewien gangster,,
niewątpliwie obeznany ze. sztuką
akrobacji, dokonał niezwykle zu
chwałego napadu. Osobnik w wie
ku ok. 30 lat wdarł się do banku,
przeskoczył przez kontuar, sterro
ryzował kasjera, po wrzuceniu do
worka 200 tys. franków jeszcze raz

„przefrunął” nad kontuarem i

zbiegł w nie- znanym kierunku za
parkowanym przed budynkiem
motocyklem. Cały „skok” trwał
zaledwie kilkanaście sekund.

Tajemniczy pożar
RZYM
Pon*d. 2 tys. trumien gotowych

do wysyłki spłonęło w wyniku
gwałtownego pożaru jednego s

magazynów w Mediolanie. Straty
ocenia się na 500 min lirów (550
tys. dól.)e

28 BM. zakończyła się w

Gdyni 4-dniowa oficjalna wi
zyta okrętu marynarki wojen
nej Finlandii — korwety „Tu-
runmaa”. Dowódcą rejsu bvl
komandor Erik Wihtol, nato
miast dowódcą okrętu — kapi
tan Bjoorn. Gottberg.

PONAD 1 tys. prac 380 arty
stów z całej Polski oraz różne
formy prezentacji sztuki złożą
się na VII Festiwal Sztuk

Pięknych, który będzie trwać
od 1 do 27 września w War
szawie.

NA CMENTARZU Komunal
nym na Powązkach w Warsza
wie odbył się 28 bm. pogrzeb
zasłużonego oficera polityczne
go, aktywnego działacza par
tyjnego i wychowawcy wielu
żołnierskich, pokoleń, zastępcy
dowódcy Wojsk Ochrony Po
granicza ds. politycznych gen.
bryg. Izydora Kopera.

W „Transbudzie“
Na barkach krakowskiego

„Transbudu”, działającego,
na terenie województw: miej
skiego krakowskiego, nowosą
deckiego i tarnowskiego, leży
główny ciężar zabezpieczenia
potrzeb transportowych budow
nictwa, zwłaszcza mieszkaniowe
go. Dlatego też od wyników pra
cy tego przedsiębiorstwa zależy
m. in. terminowe oddawanie re
alizowanych obiektów.

Wczoraj w „Transbudzie” od
bywała się Konferencja Samo
rządu Robotniczego. Było ha niej
nad czym radzić. Podczas rze
czowej debaty stwierdzono bo
wiem, że . po upływie I półrocza
sytuacja w „Transbudzie” nie

jest zadowalająca. Plan nie zo
stał wykonany. Przewieziono
11.428 tys. ton ładunków, co

stanowi tylko 91,6 proc, planu.
Na niewykonanie zadań złożyło
się wiele przyczyn niezależnych
od przedsiębiorstwa, jak i su
biektywnych, z którymi należy
zdecydowanie walczyć.

Pożegnanie radzieckich gości

Wczoraj kosmonauci

gościli w Poznaniu
28 bm. Mirosław Hermaszewski, Piotr Klimuk, Zenon Jan

kowski i Władimir Szatałow gościli na ziemi wielkopolskiej.

Po przejeżdzie odświętnie ude
korowanymi ulicami Poznania
— kosmonauci złożyli wiązanki
kwiatów pod pomnikiem Jurija
Gagarina.

Na poznańskim osiedlu „Ko
smonautów” goście spotkali się
z grupą młodzieży, która prży
pomocy dowództwa wojsk lot
niczych i ZHP buduje w miej
scowym domu kultury makietę
centrum kierowania lotami ko
smicznymi. '■

Załoga „Sojuza 30” zwiedziła

mieszczące . się w Borowcu pod
Poznaniem Astronomiczne Ob
serwatorium Centrum Badań

Kosmicznych PAN. Obserwato
rium współpracuje w ramach

programu „Intęrkosmos” z ra
dzieckimi obserwatoriami na

Krymie, pod Moskwą i w Esto
nii.

Następnie kosmonauci spotka
li się w Poznaniu z kadrą do
wództwa wojsk lotniczych. Pod
czas uroczystości kosmonautom
wręczono medale „Zasłużony dla
lotnictwa”.

Z kolei kosmonauci? spotkali
się z władzami Poznania i ziemi

wielkopolskiej. Gościom wręczo
no odznaki „Za zasługi w roz
woju województwa poznańskie
go”. Kosmonauci przekazali go
spodarzom miasta i regionu pa
miątkowy herb województwa,

który znajdował się na pokła
dzie
lotu

„Sojuza 30” podczas jego
w kosmosie.

*

bm. w godzinach popołud
niowych radzieccy kosmonauci:
dowódca międzynarodowej zało
gi „Sajuza 30” — gen. mjr
Piotr Klimuk i kierownik szko
lenia kosmonautów w ZSRR —

gen. lejt, Władimir Szatałow o-

puścili Polskę.udając Się W,po
rt;'!- powrotną do swego- kraju.
Wraz z niani pożegnali Warsza
wę przewodniczący . Rady „In-
terkosnios” — prof. Borys Pie-
trow i zastępca przewodni
czącego Rady dr Władlen Wie-
reszczetin.

Uroczystość pożegnania odbyła
się na lotnisku Okęcie, gdzie
zgromadzili się mieszkańcy sto
licy, przedstawiciele warsza
wskich zakładów pracy, mło
dzież. Przybyli członkowie Biu
ra Politycznego i Sekretariatu
KC PZPR: E. Babiuch, W. Ja
ruzelski i S. Kąnia. Obecni byli:
prezes PAN — prof. W. Nowa
cki i przewodniczący Komitetu
Badań Kosmicznych PAN —

prof. J. Rychlewski.
Na pożegnanie radzieckich

współtowarzyszy przybyli ppłk
M. Hermaszewski i konsultant
kierownika lotu „Sojuza 30” -m-

pik Z. Jankowski.
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Jak wynika z wypowiedzi
dyr. nącz. Czesława Koprą, wy
korzystanie przyczep zmniejszy
ło się o 13 proc., gotowość tech
niczna spadła o 2,7 proc., a śre-

dniodobowy czas pracy zmniej
szył się o, 2,9 proc. „Transbud”
przezywał spore kłopoty z ta
borem, którego posiada w nie
wystarczającej ilości. Brakuje
części zamiennych. Niepokojąca
jest także fluktuacja kadr, zwła
szcza wśród kierowców. Lepiej
należy wykorzystać czas pracy,
zapewnić wielozmianowośe pra-»
cy taboru.

Do najlepiej
przedsiębiorstw
przez
czyć: „Budopol-Zetbeem”, Kom
binat Budownictwa Mieszkanio
wego i Krak. Przeds. Budowla
ne. Natomiast najsłabiej skorzy
stały z pomocy tego przewoźnika
KPRI-1 i 2.

Podczas obrad KSR zaakcepto
wano szczegółowy program do
datkowych przedsięwzięć, które

mają wpłynąć na usprawnienie
pracy „Transbudu”. Przyjęto też

uchwałę zmierzającą do całko
witego wykonania planu roczne
go.

W „Kablu"
W dniu wczorajszym odbyła

się również Konferencja
Samorządu Robotniczego w Kra
kowskiej Fabryce Kabli i Ma
szyn Kablowych. Załoga tego
zakładu, kierowanego przez dyr.
nacz. Apolinarego Kozuba, może

mieć, powody, do satysfakcji, ja
ko że wyniki działalności- gospo
darczej śą tu pomyślne.

Plan produkcji towarowej W
I półroczu tego roku wykonany
został z nadwyżką. W stosunku
do analogicznego okresu roku

ubiegłego osiągnięto wskaźnik
102,2 proc.

Warto podkreślić, że zadania

produkcyjne zostały wykonane,
mimo poważnych trudności z

zaopatrzeniem w materiały. Z

„Transbud”

obsłużonych
budowlanych
należy zali-

tego powodu wystąpiły kłoM
w niektórych asortymentach, n,
w produkcji kabli sygńalizaJ |

nych, których niedobór np.
kwartale br. przekroczył ,h
km kabla.

Podczas dyskusji podkreśl,,,
możliwość pełnego wykonaj',
planu rocznego przez zal0(1
„Kabla”. Do końca roku trzeb

wytworzyć wyroby wartej.
2425,8 min zł. co oznacza wzrc

o ponad 13 min zł w porównaj'
do wartości produkcji I pó),.
cza. Duży nacisk należy pci.
żyć na właściwą rytmikę pttj
dukcji.

Cieszyć musi zwłaszcza dobj
wykonanie zadań eksportowyt; I
i to zarówno do państw RWM

jak i kapitalistycznych. Udzij I

eksportu do tego drugiego ij;
sżaru wzrósł z 36,9 proc, w Im ■
r. do 48,8 proc, w I półroczu j. i

Niemniej jednak pożądana byłj. i

by jeszcze • lepsza współprac i

między „Kablem” a Przeds. Hai, 1
dlu Zagranicznego „Elektririf’, <

Podczas konferencji z dua1

troską mówiono o tym, co. ha- ’

muje . osiągnięcie coraz .lepszyt;
'

wyników produkcyjnych. M<

niepokoi zwiększanie się di

przepracowanego czasu prac •

choć podejmowano odpowiedź ■
działanie. -

'

KSR podjęła uchwałę, zmiętą,
jącą do pełnego wykonana
wszystkich zadań, (ja)
—------------------ —------ —

W Jugosławii podrożały
paliwa i samochody y

BELGRAD

Począwszy od 28 bm. w Jugęąd
wił podwyższono ceny samoeho.
dów osobowych o' 8—?5 proc. Wzrs.
sla również cena paliw ptynnycl
etylina 98 o 9,30 dinara »a liti,
etylina 86 o 0,20 dinara oraz olej
napędowy o 0,70 dinara. Podwyt
ka can na te artykuły •powęćtl
wana została, jak pisze ageneji
Tanjug, decyzją rządu SFRJ r

sprawie zwiększenia 'pódstawow
go podatku obrotowego.

'

- - -

OD NIEDZIELI

W
chwili gdy niniejsze sło
wa trafiają na wkręconą
w maszynę kartkę papie

ru, w stolicy oazy socjalizmu
na zachodniej hemisferze —

kubańskiej Hawanie, rozpo
czyna się XI Światowy Festi
wal Młodzieży i Studentów.
Impreza nie mająca sobie rów
nej wśród wszystkich spotkań
przedstawicieli młodego poko
lenia naszego globu, spotkań
bez względu na różnice kolo
ru skóry, światopoglądu poli
tycznego, religii. Postęp, de
mokracja i pokój: oto trzy
lapidarne hasła, które najle
piej oddają cel światowych fe
stiwali i atmosferę panującą
podczas ich trwania. W przy
gotowaniu tegorocznego festi
walu hawańskiego wzięła u-

dział naprawdę wielka liczba
125 krajowych komitetów fe
stiwalowych. Liczbę organiza
cji młodzieżowych i studen
ckich, które mają i będą mia
ły swój udział w hawańskim

festynie młodzieży szacuje się
na 1650, co stanowi niemałą
część zrzeszeń młodzieży we

wszystkich krajach świata.
Można by słusznie zauważyć,
że posługiwanie się kryteriami
ilośeiowymi przy omawianiu

zjawiska politycznego jest za
wodne i może czasem przysło
nić tak zwane prawdziwe ob
licze. Podane jednak liczby

świadczą dobitnie • świato
wym charakterze kubańskiego
festiwalu, o zasięgu oddziały
wania geopolitycznego festi
walowych idei. Tego z kolei
akcentu — światowej pow
szechności i stworzenia jedno
litej oraz opartej o solidarność
platformy dyskusji — nie spo
sób nie docenić.

W potocznych rozmowach1
na temat spotkania, w Hawa
nie, zwłaszcza wśród młodzie-

dzieży. Trzeba bowiem zdawać
sobie eprawę z tego, ii ruch
ten, dążenia młodzieży, jej a-

spiracje, skala wartości — jak
że różnią etę od siebie już na-

weż nie .tylko w odmiennych
systemach społeczno-politycz
nych, ale w poszczególnych
krajach, kontynentach, trady
cjach kulturowych — niejed
nokrotnie.oddzielonych od sie
bie barierą osiągniętego stop
nia cywilizacji.

Piszący te słowa w swych
młodszych latach miał okazję
przyjrzeć się z bliska jedne
mu z przykładów międzynaro
dowej współpracy młodego po
kolenia świata. Ten przykład
to Międzynarodowy Związek

gJ! U||! lilii

temat powiązań łączących' palM
eję . ze światem przestępczymi
Akcja filmu węgierskiego „Ćzerj
wona latarnia” reż. Karelii.
Makka toczy się na prżełoM
bieżącego stulecia w domu pih
blicznym. Inny film z Węgier
„Czarne diamenty” reż. Zoltana

Varkonyi, jest adaptacją powie
ści Mora Jokaia. Jugosłowiański
dramat społeczny „Nie wychy-,
lać się” reż. Bogdana Żiżicia
przedstawia niewesołe życia
tzw. gastarbeitera, który opu
szcza ojczystą 'Dalmację, skusziH

ny mirażem dobrobytu na Za
chodzie.

Film czechosłowacki „Gdybym,
miał dziewczynę” reż. Stefana
Uhera pokazuje wydarzenia;
przełomu lat czterdziestych na

Słowacji, oglądane oczyma mło
dego chłopca. Drugi film i
CSRS, to „Córka króla wszech-,
mórz” reż. Karela Kacliyni -

adaptacja baśni Andersena, zre-:.

alizowana w 100 rocznicę śmieSI
ci wielkiego duńskiego bajko
pisarza. Filmy rumuńskie — ,to
współczesny utwór obyczajowy
„Odnaleziona” reż. Stefana
Traiana Romana i ekranizacja
popularnej w tym kraju powie
ści „Tanase scatiu” pióra Duiliul

Zamfirescu, poświęconej życiu!
rumuńskiej wsi na przełomi:
XIX i XX w. Film ten reżyse-’
rował Dan Pita.

dg nowych filmów fabular-

TrjTw nych wchodzi w sierp-
H niu na ekrany naszych
kin. Jak zwykle w okresie let
nim, w repertuarze będzie spo
ro pozycji rozrywkowych.

Produkcją rodzimą reprezen
tuje film reżyserii Sławomira
Idziaka zatytułowany „Nauką
latania”. Z filmów radzieckich

obejrzymy „Kaskadera” reż. Ja
kowa Segela, podejmujący pro
blem społecznej adaptacji spor
towców po zakończeniu ich ka
riery i Najpiękniejszego konia”
reż. Stiepana Puczyniana — opo
wieść o przyjaźni 12-letniego
chłopca i konia.

Odbędzie się premiera głośne
go amerykańskiego filmu „King
Kong” reżyserii Johna Guiller-
mina — utworu grozy o gigan
tycznej małpie zakochanej w

kruchej blondynce. Realizacja
tej nowej wersji filmu sprzed
45 lat pochłonęła 24 min dola
rów. Inny film z USA „Charlie
Brown i jego kompania” reż.
Billa Melandeza jest rysunkową
adaptacją komiksu o przygodach
niesfornego skauta.

Autorem hiszpańskiego filmu

„Długi weekend”, nagrodzonego
złotym medalem na zeszłorocz
nym Międzynarodowym Festi
walu Filmowym w Moskwie,
jest głośny twórca Juan Anto
nio Bardem. Szwedzko-norweski
film „Godziny miłości” reż. Anje
Breien ukazuje historię mężczy
zny uwikłanego, w związki z

dwiema kobietami. Film z We
nezueli „Stracenie Judasza” reż.
Romana Chalbauda podejmuje

będące przecież od zarania a-

trybutem gorącej postawy mło
dych umysłów, stały się w

rzeczywistości jedynym prog
ramem do zaakceptowania
przez wszystkich. To prawda,
że świat niesłychanie rozwar
stwił się pod każdym wzglę
dem. Są i studenci Sierra Leo
ne, którzy latem likwidują a-

nalfabetyzm po murzyńskich
wioskach swojego kraju, są
I studenci Szwecji, którzy o-

szczędzają na prywatny mini
komputer. I jeżeli tych ludzi,
ludzi niemal z innych epok a

już na pewno cywilizacyjnych
kultur, może coś naprawdę łą
czyć i zbliżać, to z całą pew
nością tym czynnikiem musi
być walka o nowe, protest
przeciw bezsensownym woj
nom, wynoszenie świadomości
społecznej na coraz wyższy
poziom.

Uświadamiając sobie przy
różnych okazjach te proste w

gruncie rzeczy prawdy, przyj
dzie nam natychmiast zrozu
mieć, że jedyną metodą na

wydyskutowanie przez młode

pokolenie wspólnego światopo
glądu postępu jest
nie spotkanie ludzi

dlatego wymyślono
festiwale, i dlatego
przebywa teraz kilkuset mło
dych Polaków. (z-ca)

Studentów, druga — obok
Światowej Federacji Młodzieży
Demokratycznej "organizacja.,
skupiająca w swoim łonie
wszystkie wspomniane specy
fiki sytuacji i możliwości
działania młodzieży. Dopiero
tam, np. w praskiej siedzibie
MZS dojrzeć można, że hasła:

pokój, demokracja czy postęp

bezpośred-
i idei. I

światowe
na Kubie

Festiwal
ży (gdyż to ona głównie ma

powody do żywego zaintereso
wania festiwalem) napotkać
można pogląd, że szczytne idee
przyjacielskiego spotkania
młodzieży z całego świata mo
gą ulegać rozwodnieniu i de
waluacji poprzez nadmierną
werbalizację ich treści i na
zbyt sztampowe sposoby ich

prezentowania w masowym
odbiorze.

Wypowiadający takie opinie
zdają, się nie uświadamiać so
bie w pełni pewnych podsta
wowych zasad charakteryzu
jących, a raczej jednoczących
międzynarodowy ruch mło-

Co słychać?
Ukazujące się w Wielkiej

Brytanii -pismo „Mintel” po
dało ostatnio wyniki ankiety
przeprowadzonej wśród męż
czyzn, według których dziew
częta wyglądają ponoć bar
dziej podniecająco, kiedy no
szą staniki. Opinia ta, jak się
wydają, wywarła natychmia
stowy ejekt na brytyjski ry
nek, bowiem sklepy z dam
ską bielizną odnotowały aż
77-procentowy wzrost obro
tów.

DZIENNIK Robotniczej Spółdziel
ni Wydawniczej „Prasa — Książ-
ka r- Ruch”.
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kowa”, ul. Wiślna 2, 31-007, Kr»-
ków („Echo Krakowa”, skrytW
pocztowa 61, 30-960 Kraków). Te
lefony: centr. 275-88, redaktor »J-
ćzelny: 216-78, zastępca redaktor*

naczelnego: 249-99, ■sekretarz odpo
wiedzialny: 293-32, dział miejski:
219-48 i 211-87, dział łączności z c»"
telnlkami: 289-87, dział sportowy1
292-32. Biuro Ogłoszeń: 270-89.

WYDAWCA; Krak. Wyd. Praso
we RSW „Prasa - Książka

"

Buch” ul. Wiślna 2.

DRUK: Prasowe
ficzne RSW „Prasa
Ruch”, Kraków', ul.

Zakłady Gr*‘
l — Książka

"

Wielopole 1.

—-----------

1_t - 3-*



Y# CW1AD

Paradoksy handlu; na przykład meble

Nie wystarczy produkować
’

trzeba jeszcze wiedzieć

jak sprzedawać

KRAKOWA.

Tak jak na wielu naszych, budowach — tak I na prąebunowię
skoczni Wielka Krokiew w Zakopanem — odnajdz.iemy na
szych żołnierzy. fot. CAF — Momot

fabryk mebli, jakie
AA fsamy w Polsce, fabryk
«M wielkich I nowoczesnych,
yU (ę potężny potencjał

• produkcyjny.
Wiceminister leśnictwa i prze-

rńyślu ńrżewnegó,’ Józef 'Kai-dyś
informował niedawno dziennika
rzy, że po raz pierwszy od wie
lu lat w roku bieżącym produk
cja została wartościowo zrów
noważona z potrzebami handlu.

Łączne dostawy wyniosą 44 mi
liardy złotych. Spośród 25 pozy-

eji, dostarczanych przez prze
mysł kluczowy, w 19 nastąpi
pełne nasycenie. Dotyczy to

kompletów do sypialni, zesta
wów wypoczynkowych, tapcza-

Porównanie brytyjskiego, amerykańskiego, francuskiego i

skandynawskiego rynku meblarskiego « naszym zdają się
wskazywać na ciekawą rodzimą specyfikę; mamy wielkie

fabryki mebli i niewielkie domy handlowe, w których się je
sprzedaje. W krajach zachodnich jest odwrotnie. We Francji

■na-przykład; de niedawna meble były produkowane głównie-
przez zakłady rzemieślnicze, z których każdy zatrudniał

mniej niż dziesięciu pracowników. Za to sieć sklepów i ma
gazynów, jaka towarzyszy tej
cznie gęstsza niż u nas.

produkcji, jest natomiast zna-

Narodziny giganta
W Kozienicach ruszy wkrótce

jinwy turbogenerator o mocy
500 MW — jeden z największych
w energetyce europejskiej. Tur
bina i generator pochodzą z

ZSRR — potężny kocioł jest
dziełem polskiej myśli technicz
nej i wykonawstwa: zbudowała

go Raciborska Fabryka Kotłów

RAFAKO- Jest to kocioł-gigant:
80-m wysokości —waga ok, 12

tys. t . W opracowaniu projektu
■koiła dopomogli RAFAKO nau
kowcy z .Instytutu Techniki

Cieplnej i Instytutu Automaty
ki Systemów' Energetycznych,
który czuwał nad produkcją a-

paratury kontrolno-pomiarowej
i urządzeń automatyki. . Pracą,
sterować będzie nowoczesny sy
stem komputerowcy . „MASTER”.
Hydtotechriicy opracowali spe
cjalne ujęcie wody w Wiśle —

pompy wentylacyjne chłodzić

będą odprowadzaną wodę, odpo
wiednia instalacja będzie regu
lować temperaturę wody, do
prowadzanej do . urządzeń elek
trowni. (PAI)

nów, kozetek, amerykanek, krze
seł, foteli i' szaf jedno- i dwu
drzwiowych. Za mało jest nato
miast mebli kuchennych i szaf

trzydrzwiowych, mebli dla dzie
ci, młodzieży, do przedpokoju,
do łazienki.

Chodzi nam jednak o coś in
nego. Otóż skoro mebli ma być
dużo, to jeżeli się w porę nie

pomyśli o innej organizacji ich

sprzedaży i transportu — może

się okazać, że będzie ich u du
żo. Oto przykład. Przy pomocy
francuskich i włoskich maszyn
robi się teraz prześliczne, sta
rannie wypolerowane zestawy,
które jednak mają to do siebie,
że są delikatne. Znać na nich

każdą rysę, każde uderzenie.
Podczas drogi z zakładu produk
cyjnego każdy mebel jest przy-.
najmniej 11 razy (!) przeładowy-
wany, zrozumiałe-wi.ęc,. że odby
wa się to. ze szkodą .dla niego..
Wysoki wskaźnik wadliwości,-,
zły transport — są to sprawy
ważne, ale do pokonania. Wi
działam niedawno jak . pakuje
się . nowiutkie sprzęty , w Wy
szkowskiej Fabryce Mebli'. W

słusznym' dążeniu ‘do zaoszczę
dzenia drewna uszyto tam per-
kalowe pokrowce, w które ubie
ra się na podróż tapczany i inne
meble. Gdyby to był wojłok mo
że te stroiki spełniłyby swoje' za
danie. Alę takie perkaliki w

przeładowanych wagonach, czy
samochodach są do niczego. W

Wyszkowie więc, choć meble ro-

Marzekamy na hałas, na nad-
® - miar atakujących nas ze
wsząd informacji.., A co będzie,
jężeli odizolujemy się od wszel
kich bodźców? Grupa uczonych
z uniwersytetu w Montrealu,
Wspólnie zę studentami przepro
wadziła eksperymenty z wyko
rzystaniem tak zwanej ,,czarnej
komory” — pomieszczenia, do

którego nie docierają absolutnie

żadne dźwięki, a poddawany ba
daniom człowiek przebywa w

zupełnej ciemności. Na wnioski
nie trzeba było długo s czekać.

Stwierdzono, że dłuższe przeby
wanie w takich warunkach ob
niżą sprawność umysłową czło-

tyięka' i wzmaga „głód” obcowa
nia ż innymi ludźmi oraz kon
taktu z jakimikolwiek informa
cjami. Młodym ludziom, którzy

,,Maluch” pod lupą
naukowców

\ Naukowcy z Politechniki

Świętokrzyskiej przeprowa
dzają badania seryjnych
^fiatów 126p” w celu opra
cowania- programu optymal-
hej eksploatacji tych popu
larnych pojazdów. Badania

■prowadzone • są w
‘ porozumie

niu z.50 użytkownikami „ma
luchów” i Stacją Obsługi Pol
skiego Związku Motorowego
w Radomiu Radomska pi a-'
cówka PZMot. dysponuje au
toryzowaną stacją „fiata
126p”'. Stacja wyposażona jest
w stanowiska diagnostyczne
”° badań poszczególnych ze
społów „malucha”. .

przez czas dłuższy przebywali w

„czarnej komorze”, dano potem
do czytania... stare, nieaktualne
tablice kursów' giełdowych, któ
re nikogo nie mogły już intere
sować. Studenci jednak, „głod
ni” informacji, zaczęli je stu
diować z-wielką-ochotą. Stwier
dzono, że im. dłużej ktoś prze
bywał wr izolacji — tym większą
przyjemność sprawiało mu czy
tanie kolumn cyfr pozbawio
nych wszelkiego znaczenia.

Uczeni próbują wyciągać z te-

g.ó . praktyczne wnioski. Badania

takie prowadzone są zresztą, tak
że . w kompleksie prac, związa
nych z przygotowaniami do lo
tów kosmicznych — na orbitach

problem samotności występuje
z wielką siłą. Tym razem jed
nak w ramach eksperymentów,
o których mowa, sformułowano

hipotezę, że prawdopodobnie po
okresie izolacji, gdy występuje
głód* informacji, człowiek, któ
remu się je potem dostarczy —

!łatwiej je sobie przyswoi.
Słuszność tej hipotezy posta

nowiono sprawdzić na grupie
palaczy tytoniu. Najpierw wy
wołano u nich głód informacji,
a potem zaspokajano go... poga
dankami o szkodliwości palenia.
W eksperymencie uczestniczyła
72 nałogowych palaczy. Wszyscy
zerwali z nałogiem ale połowa
z nich wróciła do. papierosów,
nim upłynął rok.t.

. Badania trwają —

co . jeszcze się okaże.

wszakże, że człowiek

rżeniem społecznym;
rzeka na nadmiar bodźców —

bez nich czuje się niewyraźnie...
Każdy to może sprawdzić ńa

sobie, choćby powróciwszy z. ur-

I lopu spędzonego poza miastem...

___________

bi się ładne, wskaźnik wadliwo
ści jest wysoki.

W stołecznym Przedsiębior
stwie Handlu Wewnętrznego
obliczono niedawno, że prowa
dzona od trzech lat akcja oszczę
dzania na opakowaniach dawała
stuzłotowe zyski i wielotysię
czne straty. W pierwszym kwar
tale br. uznano w stolicy 3.000

reklamacji klientów. Reklama
cje dotyczyły głównie wad po
wstałych w czasie transportu.
C* o robić, aby skrócić meblo-
»we podróże? Jak dostosować
możliwości produkcyjne fabryk
do niewielkich pomieszczeń ma
gazynowych, skromnych . wa
runków do eksponowania .towa
ru i trudności transportowych?
Recepta, na kupno meblowozów,
budowę wielkich magazynów
oraz domów handlowych o gi
gantycznych powierzchniach jest
W. tęj-chwili; trudna, do. zrealizo
wania. Trzeba więc handlować,
gdzie się dą, ale to nie znaczy,
że byle jak. Taka formuła wy
daje się możliwa do wykonania.
•Tężeli wiadomo? że w Poznaniu

buduje się osiedle Rataja, w

Warszawie Ursynów-Natolin, w

Bydgoszczy Fordon — to za no
wym budownictwem mieszka
niowym powinny iść tak, jak za

żołnierzami wędrują kuchnie

połowę, prowizoryczne magazy
ny mebli i bardzo starannie wy
posażone we wszystko, co mo
żliwe „mieszkania-wystawy”.

W województwie poznańskim,
gdzie ta forma jest szczególnie
popularna, organizowano wysta
wy połączone ze sprzedażą naj
pierw w małych miastach: w

Nowym Tomyślu, Wrześni, Śre
mie, Sucłjym Lesie. W tym ro
ku poznańskie spółdzielnie mie
szkaniowe przyszły w sukurs

przemysłowi meblarskiemu i lo
katorom. oddając we wszystkich
większych osiedlach w stolicy
województwa po cztery mie
szkania typu M-4 i M-6 na wy
stawę. Okazało się, że obroty za
częły gwałtownie rosnąć, a to,

czego nie można było sprzedać
w sklepach, zaczęło zyskiwać
masowego nabywcę.

Jeden' z handlowców dyżuru
jących w nowym bloku powia
da: Przyjeżdżają do nas całe

rodziny. Już w trzy tygodnie
po otwarciu mamy .milion zło
tych obrotu.

|3 otrzeba jest matką wynalaz-
• ku. Potrzeby sprawiają, że

upowszechnianie tego,'-co dobre
i sprawdzone w praktyce staje
się pilną sprawą. Meble to nie

bluzki, nie da się ich włożyć w

kartony; trzeba, do tego dużo

miejsca, stosownych warunków

klimatycznych, mniej podroży.
Zamiast więc tworzyć wielkie

przedsiębiorstwa handlowe z

wielką administracją, zamiast

ubolewać, że nie ma stosownych
salonów sprzedaży, że nie ma'
kto zająć się edukacją estety
czną klientów, a także praco
wników handlu —• należy pomy
śleć o tym, aby na razie spół
dzielczość mieszkaniowa mogła
nam posłużyć i jako salon wzbo
gacający wyobraźnię, i jako sty
mulator zwiększający
nowe sprzęty.

Znawcy przedmiotu
ją, ,że w stosunku do

dostawy
wzrosną
Handel

sprzedać
jeżeli rozwijać będzie tylko tra
dycyjne formy sprzedaży, lub
też czekać na nowe inwestycje
handlowe, równie wielkie jak
nasze fabryki. Zęby sprzedawać,
trzeba być blisko ludzi, szuka-

elastycznych i

wszystkich part-.

popyt na

powiada-
roku 1975

mebli w roku 1980
aż o 80 proc. Wniosek?

nie będzie w stanie
tak dużej ilości mebli,

jąć rozwiązań
wygodnych dla
nerów rynku.

KRYSTYNA ZIELIŃSKA

Elewacja
w... orzechu?

W ZSRR rozwija się na szeroka

skalę .produkcję twardego orzecha

włoskiego, który służy jako su
rowiec dla przemysłu meblar
skiego, Ponadto skorupę owoców

skupuje, przemysł do produkcji
węgla aktywowanego, linoleum i

kamienia okładzinowego. (BK)

Z żołnierskiej szkatuły

II Rozsainrialy sio wirt
Kto

w Polsce nie zna i

chociaż raz nie zanucił

pięknej partyzanckiej
piosenki „Rozsz umiały się
wierzby plączące”? Stała się
ona już symbolem partyzan
ckiej doli, jedną z tych żoł
nierskich piosenek, które naj-
trwalej zapadły w pamięć.

/ Dla ogromnej większości
słuchających i śpiewających
jest to jedna z tych bezimien
nie powstałych pieśni żoł
nierskich,'. które od wieków

towarzyszą walce. Mają jed
nak i pieśni żołnierskie swo
je losy, swoją historię.

Melodia pieśni „Rozszumia-
ły się wierzby płaczące” jęst
znacznie starsza od słów.-Na
pisał ją na wieść o woj-,
nie wyzwoleńczej Słowian

bałkańskich w .1912 r. — Wa-

sylij Agapkin. Poświęcił tę
melodię wszystkim kobietom
słowiańskim' i dał jej tytuł
„Pożegnanie Słowianki”.
Marsz Agapkina zdobył
ogromną popularność, stał

się hymnem pułków marszo
wych carskiej Rosji.

W kilkadziesiąt lat- później
-7 'listopada 1941 r. — w

rytm tego samego marsza

radzieccy żołnierze wprost, z

defilady' na Placu Czerwo
nym szli do walki ż hitlero
wskim najeźdźcą’.

W' 1945 r. sędziwy kompo
zytor dyrygował 1400-osobo-

wą orkiestrą, która w czasie

historycznej defilady po zwy-

!l

SB"

-ięstwje - nad faszystowskimi
Niemcami grała także marsza

„Pożegnanie Słowianki”.
Pclskie dzieje tej melodii

rozpoczynają się tuż przed
wybuchem II wojny świato
wej, W końcu 1938 r. lub na

początku 1939 r. uczniowie

Podoficerskiej Szkoły dla
Małoletnich w Nisku nad
Sanem śpiewają na tę melo
dię piosenkę „Rozszumiał.y
.się brzozy płaczące”. Nuty
„Pożegnania Słowianki” 'zna- .

lazła Helena. Ślęzakowa. a jej
mąż Roman, nauczyciel mu
zyki w Podoficerskiej Szkole,
napisał słowa. W latach oku
pacji hitlerowskiej nieznany
autor Zmienił nieco tekst Ro
mana Ślęzaka, a potem dwie

strofy dopisał podchorąży
Zbigniew Orliński, żołnierz

Partyzanckiej Kompanii War
szawskiej, działającej w Pu
szczy. Solskiej. Od 1943 r. par
tyzanci polscy śpiewali już o .

szumie plączących wiei'zb.
. Słowa -do melodii Agapki-
ńa ułożyli również partyzan
ci ■'radzieccy. Oni śpiewali
„My., syny bojewogo. narada.
Beż swabody nie możerń my

żyt”.
■'Własny tekst do niej napi- '.

sali, także kościuszkowcy: o

trudnej drodze, która ich
wiodła do kraju.. Od Lenino
szli z tą piosenką do Polski,
gdzie ta sama' melodia powi
tała ich słowami „Rozszumia-
ły się wierzby płaczące”.

Z wędrówek po kraju

Wiatr śpiewa tu inaczej?
Jeśli ktoś wątpi w istnienie „genius leci” — swoistego „du

cha opiekuńczego miejsca”, niechaj się uda w czarnoleską
stronę. Tam przecież właściwie „nic” nie ma, nic nie pozo
stało z niewątpliwych autentyków, współczesnych wielkie
mu Janowi. Budynek mieszczący muzeum pochodzi z XIX

wieku i sporej, wyobraźni trzeba, ażeby nazy wać go — jak
to jest przyjęte — dworem. Przechowywane w nim ekspo
naty — kute żelazne drzwi, medalion, skrzynia renesansowa

i obite kurdybanem krzesło są niewątpliwie tylko z epoki,
ale nie ina pewności czy rzeczywiście służyły bezpośrednio
Janowi.

B ogata zieleń parku otaczają-
'

że tutejsza zieleń jest inną ja-
cego muzeum liczy oczy- I kaś, bardziej szmaragdowa niż

indziej, a szum wiatru

gałęzi bardziej melódyj-

cego muzeum liczy oczy- I kaś,
wiście co najwyżej kilka- gdzie

skroś

ny...

dziesiąt lat, a sławna lipa czar
noleska nie istniała już za ży
cia ostatniego króla Rzeczypos
politej, Stanisława Augusta;
ciekawym już wówczas pokazy
wano spróchniały jakiś pień ja
ko to, co po niej pozostało.

A jednak to jest Czarnolas i
świadomość tego wystarc-zy.
Może to tylko autosugestia, a

może nie... Przecież wydaje się,

Wyrażając uczucia miejscowe
go społeczeństwa, Towarzystwo
pragnie' w szczególny sposób
zorganizować obchody ku pa
mięci Jana Kochanowskiego.,
Przed frontonem muzeum posta
wi się na kamiennym postu
mencie zegar słoneczny, który
zaprojektował i współrzędne
obliczył nieżyjący już dr Tade
usz Przypkowski ź Jędrzejowa.
Pracę, tę wykona społecznie
czarnolesianin p. Wilk, '• absol
went Technikum Kamieniarskie
go. - 'Zegar .

- słoneczny.... piękna
myśl: wieczność czasu — słoń
ce, obecne w tak wielu strofach

kochającego życie poety..

LUDZIE ZAWSZE
ODWIEDZALI

miejscowość, nierozerwalnie

DROGA DO CZARNOLASU

i kto wie,
Wiadomo

jest stwo-

jeżeli na

W Muzeum Jana Kochanowskiego w Czarnolasie,
fot. CAF — Grzędą

tę miejscowość, nierozerwalnie

związaną, z pamięcią Jana Ko
chanowskiego — największego
przed Mickiewiczem poety pol
skiego, twórcy polskiego języka
literackiego.

Dziesięcioletnia Urszulka

Knop, .córka rolnika z Czarno
lasu, uczy się wiersza Leśmiana
o innej Urszulce sprzed kilku
set lat. Ma recytować go na

wieczorze literackim, poświęco
nym Janowi Kochanowskiemu.

Dowiaduje się o tym w miejsco
wej blibliotece,
niczka — Maria

o.tym, jako o

ny-m. Bo i tak

której, kierow-
Mirek mówi mi

czymś z.wyczaj-
jest. ■Obeenpść'

•Jana Kochanowskiego w .'świado
mości ludzi żyjących w Czarno-

lesie, nie tylko zresztą w tej
wsi, ale w całej gminie Policzno,
w sąsiednim mieście — gminie
Zwoleń, gdzie spoczywają pro
chy poety — jest faktem natu
ralnym dla każdego z tutejszych.

Przyczynia się do tego, rzecz

jasna, systematyczna, działalność

Towarzystwa Przyjaciół Muze
um Jana Kochanowskiego

Z Czarnolasu jadę do Policz-

nej, a następnie dó drogi War
szawa — Kozienice — Zwoleń

traktem., na którym żwawo pra
cują ekipy drogowe, kładąc
warstwę asfaltową. To realizuje
się już jeden z' punktów pro
gramu. ustalonego przez władze

województwa radomskiego, W

związku z 450-leciem urodzin
Jana Kochanowskiego przypada
jącym w 1980 r. Dalsze jego
punkty tó budowa "

zajazdu dla

gości, zmiana i uświetnienie

wystawy w muzeum, a w jego
podziemiach urządzenie klubu i
ośrodka dokumentacji, zawiera
jącej wszystko co o Janie Ko
chanowskim powiedziano i na
pisano. Muzeum okręgowe w

Radomiu powołać ma zespół dó
badań czarnoleskich.

Czarnolas godnie powita sesję
i zjazdy naukowe, które odbędą
siętuw1980—wrokuJana
Kochanowskiego, przyjmie po
staropolsku wszystkich gości,
którzy przybędą tu, by wsłu
chać się w wieczne echa złotej
lutni... . ■

STANISŁAW ZAWADZKI
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Muzeum pieśni w Głogówku
Odbudowany zamek w Gło

gówku gromadzić będzie w

swych komnatach pamiątki po
wybitnych twórcach związa
nych z Opolszczyzną. Otwarto

już. muzeum wielkiego malarza
Jana Cybisa oraz izbę poświę
coną Ludwikowi yan Beethoye-
nowi, który tam tworzył V

symfonię.
Okręgowe Muzeum Śląska O-

polskiego zamierza utworzyć.w
zamku jedyne w kraju muzeum

poświęcone polskiej muzyce i

pieśni. W walce z germanizacją
w latach zaborów pieśń odgry
wała doniosłą rolę w kultywo
waniu mowy ojczystej i więzi
z Macierzą. Piosenki zagrzewa
ły powstańców śląskich do bo
jów w zbrojnym zrywie. Właś
nie dlatego na Opolszczyźnie —

w Gogolinie stanął pierwszy w

świeeie pomnik piosenki.
Niemiecki folklorysta Juliusz

Roger zebrał na Wsi śląskiej
ponad
wraz z

forwiie
do niej
świadectwem polskości tej zie
mi, pisząc: „Jednak mowa pol
skich Górnoślązaków w ogóle
jest tym samym językiem, ja-

500 pieśni, wydanych
nutami w 1863 roku w

książki. W przedmowie
stwierdził, że pieśni są

Opisał je Turgieniew, bywał tu Tołstoj

Łąki
Od pamiętnej nocy, którą spę

dziło na tych łąkach pięcio
ro chłopskich dzieci z opowiada
nia Iwana Turgieniewa, minęło
już ponad 100 lat. Łąki Bieżyń
skie opisane w „Zapiskach my
śliwego” pokochały miliony czy
telników, wielu malarzy tworzy
ło tu swoje dzieła.

Ten pełen uroku zakątek wciąż
przykuwa uwagę pisarzy, arty
stów-plastyków. Konstanty Pau-
stowski powiedział: „Takie miej
sca przepełniają nasze dusze
lekkością i korną miłością wo
bec przyrody ojczystej”.

Łąki Bieżyńskie. zachwycają
przybysza specyficznym pięk
nem; ogromna dolina okolona
od północnego-zachodu wysoki
mi wzgórzami, kończąca się stro-

Indian
Archeolodzy amerykańscy

odkryli na terenie Boliwii —

ok. 300 km na północ od La
Paz, ruiny tajemniczego
miasta. Na wschodnim skło
nie Andów — na powierz
chni ponad 14 ha znaleziono

pozostałości kamiennych u-

rządzeń obronnych m. in.

ruiny cytadeli i potężne mu-

ry miejskie. Jest to jedna z

najpotężniejszych fortec A-

meryki prekolumbijskiej.. W
ruinach natrafiono nawet na

ślady wodociągu — którym
płynęła do miasta woda. Nie
wiadomo tylko kto i kiedy
zbudował tę fortecę.

kim mówi wiejski lud polski
poza granicami Górnego Ślą
ska”.

Muzeum będzie gromadzić
pamiątki, których wiele za
chowało się wśród Ślązaków.
Są to wydawnictwa i doku
menty, nie brak też starych
instrumentów. Kreowanie Opo
la na stolicę polskiej piosenki,
jest jednym z przykładów
szczególnej pozycji, jaką zaj
muje ona na ziemi śląskiej.

Skarby domu „Pod Gwiazdą"
Do osobliwości Torunia nale

ży Muzeum Sztuki Dalekiego
Wschodu, mieszczące się w za
bytkowej kamieniczce „Pod
Gwiazdą”. Zbudowana na prze
łomie 'XIII r XIV wieku nale
żała m. in. do znanego huma
nisty z epoki renesansu, Wło
cha z pochodzenia — Filipa
Kallimacha. Po rekonstrukcji,
kamieniczce przywrócona
stała dawna krasa.

Pod stropem zdobionym
lowanymj i profilowanymi
kami zgromadzono

zo-

ma-

bel-
kilkaset

Bieżyńskie
mo opadającymi warstwami ka
mienia wapniowego. Od strony
wschodniej, południowej i za
chodniej dolinę otacza Snieżedź,
rzeczka biorąca swój początek 30
kilometrów dalej. Na terenie,
gdzie rzeczka gwałtownie skrę
ca na zachód (tam otwiera się
widok na Łąki Bieżyńskie) za
chowały się pozostałości młyna
wodnego.

Kiedyś nad „Pomnikiem Lite
rackim” zawisło niebezpieczeń
stwo: uruchomiono tuż przy łą
ce kopalnię odkrywkową, skąd
czerpano żwir i piasek. Wskutek

bezustannych protestów miesz-
; kańców okolic roboty przerwa-
• no. Władze obwodu tulskiego
1 podjęły później decyzję o pieeżo-
■łownym zagospcdaj’owaniu hi-

! storycznych miejsc związanych z

życiem i działalnością Iwana

Turgieniewa, w tym Ląk Bie-

zyńskich.
Na lewym brzegu, gdzie nieg

dyś rosły lasy, każdej wiosny sa
dzi się wokół łąki dalsze drzewa.
Latem jest ona pokryta dywanem
białych, błękitnych i czerwonych
kwiatów.

Łąki Bieżyńskie znajdują się o

4 kilometry od wsi Turgieniewa.
Opisy przytykających do nich o-

kolic spotkać można w wielu
dziełach pisarza. Tutaj latem
1850 r, pracował on nad poetyc

kimi opowieściami „Śpiewacy”
i „Schadzka’', stąd wysyłał do

znajomych w Paryżu dziesiątki
listów — dzienników — cennych
dziś dokumentów literatury.

W tych okolicach bywał rów
nież Lew Tołstoj, We wsi Nikol-

I skoje — Wiaziemskoje w 1865 r.

[napisał kilka rozdziałów do

I „Wojny i pokoju” w tym m. in.
J? sceny polowań. W pobliskiej .Gri-

ymptomatyczne były w

ej mierze obserwacje pra
cowników „Desy” poczy
nione w czasie zorganizo

wanej niedawno przez Estradę
Krakowską i naszą redakcję
„Giełdy staroci”. Wielkie zain
teresowanie jakim się cieszyła
potwierdza zdanie o powszech
ności mody na starocie, o co

raz większym zainteresowaniu
nimi. Na Giełdzie oferowano do

sprzedaży najliczniej przedmioty
metalowe — lampy, świeczniki,
moździerze, żelazka, tace i kub
ki. One też cieszą się najwię
kszym zainteresowaniem kupu
jących, coraz częściej stanowią
element dekoracyjny mieszkań.
Jest to zrozumiałe, bo jeden ta
ki dobrze dobrany, właściwie u-

stawiony we wnętrzu przedmiot
może nadać mu odmienny, in
dywidualny charakter. Nic więc
dziwnego, że ceny tych staroci

wzrosły w ostatnim czasie o-

gromnie. Może natomiast zasta
nawiać, że ceny podawane przez
prywatnych sprzedawców, choć
by przy takiej okazji jak wspo
mniana „Giełda” są często zna
cznie wyższe od tych, które o-

bowiązują w sklepach „Desy”.

MIT DESOWSKICH CEN

Ugruntowała się obiegowa o-

pinia o niedostępności desow-
skich cen. Przeświadczenie o

tym jfest tak głęboko zakorze
nione, że właściwie nikt, albo
bardzo nieliczni próbują je we
ryfikować. „Desa” wyznacza

dzieł dawnej sztuki Chin, Japo
nii, Indii, Syjamu, Wietnamu,
Korei, Niektóre z nich mają
więcej niż 2 tys. lat i są rzad
kiej piękności. Dają wyobraże
nie o poziomie kultur- owych
krajów w różnych epokach, o

mistrzostwie ich artystów i rę
kodzielników.

Toruńska kamieniczka ze

swymi skarbami jest jednym z

najbardziej uczęszczanych
miejsc przez gości z kraju i

zagranicy: nieustannie pukają
do jej drzwi wycieczki.

niewce powstał „Hadżi Murat”
a we ws.i Pokrowskij rozegrała
się tragedia, która posłużyła ja
ko główny wątek w sztuce

„Ciemna potęga”.
W 1828 r. we wsi Spasskoje —

Kriwćbwo zatrzymał się po dro
dze do Persji Gribojedow, odwie
dzając swoją siostrę. W górnym
zaś biegu Snieżedzi znajduje się
wieś Chitrowo. Do dziś prze
trwał tam domek,' w którym
mieszkał u rodziców przyjaciel
Puszkina — pdeta Delwig.

POTRZEBNA FACHOWA
OCENA

Czyżby to miała być rzeźba
— autoportret? Wykonał ją
widoczny
rzeźbiarz
Schultz.

fot.

na zdjęciu 37-łetni
z Hamburga W. E.

CAF — Ksystone .

Meda na starocie nie jest zjawiskiem nowym. Do nieda
wna jednak miała dość ograniczony zasięg i dotyczyła przede

Wszystkim nielicznych kręgów kolekcjonerów i znawców an
tyków’. Od kilku lat nabiera coraz powszechniejszego, choć
na szczęście jeszcze niemasoWego charakteru. Przy okazji
pojawił się problem społecznie może nie najbardziej palący,
ale wart zwrócenia nań uwagi, tym hardziej, że można jesz
cze zapobiec większemu złu. Chodzi o czarny rynek anty
kwaryczny, małe oszustwa i ich ofiary.

z

czy
ogół

jed-

dla sprzedawanych przez siebie

przedmiotów i dzieł sztuki ceny
odpowiadające ich wartości. Je
żeli więc jest to dzieło sztuki o

wartościach dużych to i cena

jest wysoka. Ale równocześnie

możemy w „Desie” kupić dzieła
sztuki i wyroby rzemiosła ar
tystycznego za sumę wcale nie
wygórowaną, często nie prze
kraczającą swą wysokością kwo
ty, jaką musimy przeznaczyć na

podobny, zakup w sklepach
artykułami meblowymi,
przemysłowymi, tyle że na 1
dużo brzydszy.

Kwestia ceny to sprawa
na. Druga — to pewność co do

jakości i wartości zakupu. Ku
pując w „Desie” obraz, grafi
kę, lampę czy flakon wńemy do
kładnie co kupujemy, możemy
być pewni, że nie zostaliśmy po
prostu oszukani, co zdarzyć
może przy tzw. okazyjnym
kupie.

Głęboko zakorzeniona w

szej świadomości nieufność
oficjalnych instytucji sprawia,
że i w zakresie handlu starocia
mi ulegamy magii dobrych, o-

kazyjnych interesów i bardzo
często padam,' ich ofiarą.

się
za-

na-

do

NIEWIEDZA — OKAZJĄ
DLĄ NACIĄGACZY

Przesadą byłoby twierdzić, że

wszyscy oferujący nam okazyj
nie stare przedmioty są oszu
stami i naciągaczami. Problem

jest znacznie bardziej złożony.
Często Właściciel starej lampy
czy samowaru wiedząc, że są to

rzeczy modne i poszukiwane po-
daje cenę jego zdaniem odpo
wiadającą wartości przedmiotu
nie orientując się zupełnie w

cenach oficjalnych. Podobnie

kupujący — przeświadczony jest
o tym, że jest to cena niższa od

tej, jaką musiałby zapłacić w

państwowym antykwariacie, Do

tego dochodzi jeszcze niewiedza
o wartości przedmiotu, czasie

jego powstania, materiale z któ
rego został wykonany. Bardzo

często właściciel starocia remon
tuje go, przysposabia do sprze
daży, a tym samym nieświado
mie uszkadza lub niszczy. Ku
pujący, również nie bardzo na

rzeczy się znający, nie zwraca

na to uwagi itd. itd.

Obok tego istnieje już coraz

liczniejsza grupa sprytnych pod-
rabiaczy. Na różnego 'rodzaju
„ciuchach” pojawiają, się już
nieomal serie „starych” świecz
ników, lichtarzy, dzwonków i

lamp po cenach takich samych
jak autentyki w „Desie”. Zna
wca oczywiście pozna się na

tym na pierwszy rzut oka, ale
znawców jest niewielu, a ama
torów staroci — co niemiara.

I

Rozwiązaniem
'

najprostszym
byłoby nakłonienie wszystkich
pragnących nabyć oryginalny,
piękny przedmiot do czynienia
tego typu' zakupów w „Desie”.
To jednak sprawy nie załatwia.
Trudno bowiem wyymagać, aby
każdy sprzedający stary przed
miot oddawał go w komis „De
sie”, a każdy kupujący tu go

W Muzeum Historycznym Te
chniki Samochodowej przy za
kładach TATRA Koprivnice
(Województwo półnócnomoraw-
skie) ekspozycję tworzy 61

pojazdów historycznych i pod
wozi TATRA zbudowanych w

miejscowych zakładach od roku
1900. Osobną część ekspozycji
tworzy 57 silników samcehodo-

W’ych i lotniczych chłodzonych
powietrzem, które wsławiły
koprzywnicką fabryka na ca
łym świećię.

Można je-
rozwijaniu się
antyków i sru-

chyba właśnie
tu wiele zdzia-

właśnie nabywał,
dnak zapobiec
czarnego rynku
bowaniu cen.- I

„Desa” mogłaby
łać. Chodzi o to, aby zarówno

posiadający ciekawy obiekt jak
i jego potencjalny nabywca mo
gli dowiedzieć się jaka jest fa
ktyczna wartość przedmiotu i

jaką można zań uzyskać cenę. A

tego dowiedzieć się nie można

nigdzie, chyba, że oddaje się an
tyk do sprzedaży
nie zawsze i nie

powiada.
Brak instytucji

której specjaliści
ocen antyków i
Nikt inny jak

w „Desie”, co

każdemu od-

usługowej, w

dokonywaliby
wyceniali je.

.
_ „Desa” nie jest

bardziej powołany do stworze-

Jł&zsąde-k i szatefałwt

*
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ubiegłym roku pisa
łem w tym miejscu o

książce Aliny Ko-

walczykowej „Romantyczni
szaleńcy”. Teraz ta sama au
torka wydała rzecz pt. „Cie
mne drogi szaleństwa", jako
tom pierwszy zapowiadanej
zbiorowej „Biblioteki Ro
mantycznej”.^- - Temat ten

sam, opracowanie nieco in
ne. Mniej naukowe, anality
czne, bardziej popularne,
Syntetyczne. Już nie opis sza
leństwa na wybranych przy
kładach naszej romantycz

nej literatury, ale zbiorczy
rzut oka na całość romanty
zmu, w aspekcie psychologi
cznym, socjologicznym, lite
rackim i artystycznym. Czte
ry piąte książki stanowi an
tologia wybranych przykła
dów literackich z polskiego
piśmiennictwa romantyczne
go; wiersze, fragmenty. poe
matów, dramatów, powieści,
rozprawki naukowe, wspo
mnienia, artykuły. Na koń
cu niewielka antologia re
produkcji malarstwa i grafi
ki romantyzmu, przedsta
wiających temat szaleństwa;
obok przykładów rodzimych,
umieszczono także obce, ż
różnych obszarów sztuki eu
ropejskiej (Francja, Hiszpa
nia, Anglia, itp.) .

Tyle o książce jako n

przedmiocie. Książce, która

zapowiada serię (pod reda
kcją Marii -Janion) o podsta
wowym znaczeniu dla czy
telnika współczesnego. Oto

jak przedstawiają się zadania
serii w opinji projektodaw
ców: „Poprzez charaktery
styczne dla polskiej i euro
pejskiej sztuki romantycznej
tematy, idee, gatunki, style,
poprzez
braźnię

indywidualne wyo-
poetyekie, poprzez

zapomniane lub niedocenio
ne utwory, ale również po
przez osobliwości, dziwactwa,
manieryzm i marginesy —

tak. jak my dzisiaj je odbie-

„Biblioteka Roman- •>.
”

pragnie dotrzeć do
epo-

z

współ-

ramy —■
tyczna"

wielogłosowego świata
ki, w której tkwi jedna
ojczyzn duchowych
czesnego człowieka”.

Na ogólną opinię
trzeba będzie jeszcze
kać przynajmniej do
nia się zapowiadanych na o-

kładce „Ciemnych dróg sza
leństwa” kolejnych tomów.
A. co ów tom pierwszy?

Wiadomo (choćby z „Ro
mantycznych szaleńców”
tejże autorki), że pojęcia sza-

leństwa w rozumieniu medy
cznym i szaleństwa roman
tycznego , nie sa tożsame.
„Choroba na umysł” tzw.

o serii

pocze-
ukaza-,

nia takiej instytucji rzcczoJ
wców. W Krakowie, bard
może niż gdzie indziej jest J
bardzo potrzebna. W kraJ
skich domach bardzo wiele jl
najróżniejszego typu • antyki,
co do jakości i wartości kl.óf,.
właściciele nie mają właśćiJ
pojęcia. Albo ją przeceni)
albo nie doceniają. Stąd crw

właśnie owe wygórowane ecJ
stąd, też ofiary wytrawni
handlarzy, niewiedzę tę wyfc
rzystujących.

Zarówno antyki jak i
czesne dzieła sztuki nie są |j
co kupujemy na co dzień, j!;
wielu są rodzajem lokaty J

niędzy, dla innych poważni
wydatkiem czynionym z mś]
o urozmaiceniu najbliższe
swego otoczenia. Ani jedni, J

drudzy nie powinni padać .

fiarami niewiedzy, lub osi]
stwa, nie mówiąc już o tym,]
możliwość poznania fakf.ycztj
wartości posiadanego antyku t]
dzieła sztuki uchroniłaby witl
z nich od zniszczenia, czy w

wiezienia.

ELŻBIETA GRZEGOSCZJ

zwykłego wariata mogła jo
skazać to najwyżej na szpi
tal dla obłąkanych. Chorobt

romantyków skazywała ich,
jeśli nie na wielkość w sen
sie narodoioym, to co naj- :

mniej na uwznioślające der- ;

pienie. Obłąkana po stracił

ukochanego Karusia z „Ro- ,

mantyczności” Mickiewiczu
była wprawdzie zwykłą wie]- .,

. ską dziewczyna,, ale pióru
młodego autora uczyniło t ?

niej nosicielkę duchowego i

artystycznego programu wal- i
ki o nowy świat, lepszy, cię- ,

kawszy, bogatszy. Konrai,
Kordian, także bohaterowie

„Nie-Boskiej” to kolejne eta- .

py podnoszenia szaleństwa |

romantycznego na piedestały!
najwyższych godności czlo-l

H>ieczych..
Szalony — znaczy inny, ś

w pojęciu romantyków inny
— to lepszy, wartościowszy,]
choć zazwyczaj w efekcie
starcia ze „zioykłym’’ świę
tem — przegrany. Dokonali

się tam właśnie jakże współ
czesne . odwrócenie pojęć;,
dziś potwierdza je nieje&M
teoria psychiatryczna: ti
świat, jako „normalny”, jest
lołaśnie szalony, bo jego nor
malność jest nienormalna;
ten świat nienawiści ■między
ludzkiej, wzajemnych mor
dów jednostkowych i zbioro
wych, prześladowań, ucisków

- i cynizmu. A jedyni normal
ni — tó właśnie szaleńcy w

potocznym znaczeniu, ci, któ
rzy chcą ów świat zmienić,
przywrócić mu godność, mi-
łość i powszechną wolność-1

Jakiż drastyczny tworzy.
podział: po jednej stronie d

■,.rozsądni”, umiarkowaTM-
trzeźwi albo wręcz bezmyśl
ni: ci. którzy chcą byle prze
żyć, byle święty spokój, byli
nie podskakiwać. Po drugie!
— wariaci wierzący w col
lepszego, w możliwość zmia
ny, nawet za cenę życia, ii

cenę okrzyknięcia ich waria
tami.

Tym wszystkim szczególnie
polecam genialny w swojej
prostocie artykuł Adama Mi
ckiewicza pt. „O ludziach
rozsądnych i ludziach szalo
nych”, napisany w 1833 roku.
Traktat, o hańbie, poddań
stwie, kłamstwie- języka, t-wa
rzonego. na doraźny użytek
polityki „rozsądku”, o po
winnościach wobec narodu, »

szaleństwie, które dziś śmie
szne — jutro da być może
podwaliny nowym światom.

TADEUSZ NYCZEK

Alina Kowalczykowa: Cie
mne drogi szaleństwa, Wyd.
Lit., Kraków 1978.
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czaszki
l

pomysł jej
powierzchni

tego rodzaju

owrot

Postrachem mórz i oceanów były niegdyś pirackie statki

pływające pod jymboliczną czarną banderą z trupią czaszką.
Dziś jeszcze większe zagrożenie w tej strefie stanowią tan
kowce. W ostatnich latach wydarzyło się wiele katastrof tych
transportowych kolosów’, z których wyciekająca ropa naftowa

zanieczyściła wody morskie na dużej przestrzeni. Podobne

niebezpieczeństwo zagraża także przy eksploatacji ropy z dna

morskiego, czego przykładem hyło kilka wypadków na plat
formach wiertniczych w rejonie Morza Północnego.

Na temat owych niebezpieczeństw rozmawiamy z kierowni
kiem Zakładu Biologii Wód PAN w Krakowie doc. KAZIMIE
RZEM PASTERNAKIEM.

wody
warunkują-

Ropa
też odpowiedniej
do powierzchnio-
wody powodując

lub obumieranie
a zarazem pro-

— Dlaczego właśnie ropa
naftowa stanowi tak wielkie

zagrożenie ekologiczne?
— Przede wszystkim warstwa

Topy naftowej rozkłada się, jako
lżejszy płyn na powierzchni wo
dy odcinając zupełnie kontakt z

tlenem powietrza. Równocześnie

następuje szybkie zużycie tlenu

rozpuszczonego w wodzie, po
trzebnego na utlenianie prostych
związków organicznych, składo
wych ropy naftowej. Tlen w po
wierzchniowej warstwie

jest składnikiem

cym życie organizmów,
nie dopuszcza

. ilości światła

wej Warstwy
zahamowanie

fitoplanktonu,
cesu fotosyntezy, czyli główne
go producenta tlenu w wodzie.

Ropa naftowa wpływa ponad
to szkodliwie w sposób mecha
niczny na większość organizmów,
głównie zwierzęcych powodując
oblepianie oleistymi substancja
mi organów oddechowych, wy-

dalniczych itp. Wpływa też u-

jemnie na biocenozę wodną po
przez oddziaływanie toksycznych
związków zawartych w ropie.
Smołowe i bitumiczne składniki
w postaci bardziej zbitej masy
mogą lokować się w głębszych

Ustawa
o wy sokich karach*

Ustawa o wysokich karach

pieniężnych za płukanie
tankowców u brzegów’ Alas
ki wydana została w’ tym sta
nie USA. Przewiduje ona

także wysokie grzywny za

zanieczyszczanie ropą grun
tów’, rzek i jezior. W jednym
z jej artykułów mówi się, że

tak samo ostro karane będą
osoby, które nie zatroszczą się
o stan urządzeń służących do

wydobywania i przeróbki ro
py naftowej, jak też w wy
padku wycieku, spowodowa
nia uszkodzenia tankowca,
przewodów naftowych, cys
tern. ostre sankcje będą sto
sowane za umyślny spust ro
py lub produktów naftowych.
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PEŁNIA ŁATA

warstwach wody, przenosić się
na dalsze odległości, wpływać
niekorzystnie na ośrodki rekre
acyjne i turystyczne,

— U ub. roku rybacy ja
pońscy łowiący na wodach
Zatoki Osaka zwrócili uwagę,
że w’śród ryb trafiają się co
raz częściej okazy o niepra
widłowej budowie. Po dokła
dniejszych obserwacjach
stwierdzono, że blisko 80 proc,
najczęściej występujących tu
taj gatunków ma skrzywione
kręgosłupy i nietypowy układ
osi. Co może powodować te

deformacje?
— Jest to zjawisko złożone.

Powodowane ono może być przez
czynniki; środowiskowe, żywie
niowe i hormonalne. Do głów
nych czynników środowiskowych
mogących oddziaływać szkodli
wie na szelfach, morskich należą
zjawiska termiczne (duże zmia
ny temperatury wpływające na

rozrost organizmów) w okresie

embrionalnym ryb czynniki che
miczne tj. toksyczne związki
metali ciężkich i pierwiastków
radioaktywnych oraz pestycydy
i detergenty tj. środki ochrony
roślin i często używane środki

piorące. Przyczyny żywnościowe
są powodowane . niekorzystnym
wpływem zawartych w środowi
sku- substancji, które wywołują
■zakłócenia w organizmach w

przyswajaniu witamin np. C i D,
lub związków białkowych. Gru
pa hormonalnych czynników
wpływających ujemnie, szczegól
nie w ostatnich latach objawia
się w anomaliach, i schorzeniach

organizmów wodnych. Zjawisko
to jest powodowane obecnością
pewnych pierwiastków metali,
które w strukturze enzymów i

substancji hormonalnych powo
dują zmianę katalitycznego od
działywania hormonów na za
sadnicze fizjologiczne procesy
m. in. na strukturę tworzących
się substancji białkowych. De
formacje młodych ryb mogą
być też pochodzenia genetycz
nego związanego z oddziaływa
niem niekorzystnych czynników
na dojrzałe osobniki.

— Również i w Polsce nie

jesteśmy wolni oć zatruć wód
i gleby ropą naftową. Naj
poważniejszy tego rodzaju
wypadek miał miejsce w ub.

ECHO KRAKOWA

roku na Zalewie Zegrzyńs
kim. W celu likwidacji ropy,
ktoś wpadł na

podpalenia na

Zalewu. Czy
działanie jest dopuszczalne i

czy nie powoduje dodatko
wych zagrożeń dla życia bio
logicznego w wodzie?

— Zastosowany w specyficznej
sytuacji zabieg spalania ropy
naftowej w środowisku wodnym
można uważać za zło koniecz
ne. Z punktu widzenia warun
ków środowiska wodnego i jego
otoczenia oraz żywych organiz
mów ;— nie jest to metoda właś
ciwa, gdyż może spowodować
szereg ujemnj’ch skutków, za
równo w sferze fizykochemicz
nej, jak i biologicznej wody. Za
bieg ten nie likwiduje całkowi
cie produktów ropy naftowej w

wodzie, zwłaszcza tych cięższych:
bitumiczno-smołowych. Pozostają
również resztki produktów spa
lania wpływające ujemnie na

środowisko wodne nie mówiąc
już o możliwości lokalnego wy
niszczania strefy przybrzeżnej.
Poza tym — przy niekorzystnym
układzie róży wiatrów, te ujem
ne zjawiska mogą rozprzestrze
niać się na dalsze akweny.,

—

'

Dziękujemy za rozmowę.

ADAM ŻARNOWSKI

już pracują projektanci
przej-

jako
, Mor-Satooly

Pomo-
u-

„Dar
zostanie

społeczeństwo.

DO OSTATNIEGO AKTU pow
stania „Daru Młodzieży”, roz

bicia .< butelki szampana o burtę,
jeszcze daleko. Ale już jest ośrod
kiem powszechnego zainteresowa
nia. Po „Darze Pomorza”
mie funkcje kształceniowe,
jednostka Wyższej
sklej w

'

Gdyni.
Podobnie,' jak

rza”, żaglowiec
fundowany przez
Myśl o narodzinach powstała
wśród młodzieży Wybrzeża i ona

zapaliła do realizacji pomysłu ró
wieśników" w całym kraju. Czu
wa nad stroną finansową całego
przedsięwzięcia. Wiele ludzi i in
stytucji deklaruje też pomoc w

wykonawstwie.
Nad kształtem „Daru Młodzie

ży” trudzą się obecnie projektan
ci. Zjednoczenie Przemyślu Okrę
towego i „Centromor” . przedsta
wiły parametry. Jednostka będzie
liczyć łącznie z bukszprytem 104.5
m długości całkowitej 1 14,o
szerokości na wręgach,
mogła rozwinąć 2800 m kw.

gla, a przy wejściach do portu u-

. źywać
niocy
nej pogi

m

Będzie
ża-

silnika pomocniczego o

:',ćś6łł KM. Przy befwietrz-
fodzie pozwoli on rozwinąć

Płonące rozlewisko ropy naftowej, która wypłynęła i tankowca „Torrey Caiiyon”. CAP — Unifax

Przetrwali przez wieki
(Korespondencja własna x Iraku)

Ę^owoczesne wille otoczone są
Jf®ogrodami. Spoza wysokich,
"

betonowych murków wyle
wa się zieleń drzew owocowych.
Pną się wypielęgnowane wino
rośle. Pachną kwiaty. Przez u-

chylone furtki widać trawniki.
Starannie przystrzyżone i pole
wane codziennie wodą, której

prędkość 8 .węzłów, zaś w warun
kach sztormowych pod wiatr i

pod lalę (10 st. w skali Beaufor
ta, stan morza 7) uzyska .szybkość
rzędu 1 węzła. "y.

'’

JESZCZE NIE WIADOMO do
kładnie, jaki typ ożaglowania o-

każe się optymalny dla jednostki:
charakterystyczny dla fregaty czy
barku. W najbliższym miesiącu
w warszawskim, Instytucie Lotnic
twa rczpoczną się badania aero
dynamiczne żagli. Klasyfikacja
angielska oznaczy „Dar Młodzie
ży” terminem: „Cadet training

. s ail ship”.
Na swój pokład „Dar Młodzie

ży” zabierze jednocześnie 2Ć0 o-

sób, w tym 144 słuchaczy 1 5« o-

sób załogi, którym zapewni dobre
warunki pracy i zamieszkania o-

raz zgodne z krajowymi i mię
dzynarodowymi normami warun
ki bezpieczeństwa. -

„Dar Młodzieży” składać się bę
dzie z szeregu pomieszczeń o róż
norakim przeznaczeniu: reprezen
tacyjnych, warsztatowych, szkole
niowych, ogólnych, socjalno-byto
wych, sanitarnych etc. W wypo
sażeniu w urządzenia 1 aparaturę
także osiągnie pozio-m świato
wy. Obejmie służbę jako nowo
czesny żaglowiec szkolny.

Mimo jednak całej nowoczesnoś
ci powinien zachować wygląd
niepowtarzalny. Nie schodzi z ta
śmy jako jedna z dziesiątków
jednostek. Architektura wnętrz,
detale zdobnicze, ornamentyka
przypominać będą o minionej da
wno ępoce żaglowców, które i
dziś znajdują zastosowanie. O wy
strój pomieszczeń zadbają z pe
wnością młodzi rzemieślnicy,
przed którymi otwiera się pole do

popisu kunsztu i umiejętności.
ZASADNICZY i CIĘŻAR'w

nia śpócźnie na

Gdańskiej im.

społecznej akcji wzbudza
resowanie i .dyrekcji i załóg:
trzeba przyznać, że hasło
rzucone przed miesiącem
niosło szybkie rezultaty,
szybkie, że nie zdołano

pokonać wszystkich
barier towarzyszących tego
dząju przedsięwzięciu,

'

poczęły napływać deklaracje rze
czowe i deklaracje sum; jakie zo
staną wpłacone na konto budo
wy.' Spodziewamy ‘się, że, ten en-

tuzjazm rdentędko wyjaśni*.
Opr. ELŻBIETA WOJTOWICZ

kona-
zołodze Stoczni
Lenina. Postęp

:ainte-
A

zbiotki

przy-
Tak

jeszcze
formalnych

ro-

ki«dy już

Pas zieleni
Naukowcy radzieccy opra

cowali projekt pasa ochronne
go zieleni, który utworzony zo
stanie w płd-wschodniej części
radzieckiego Dalekiego Wscho
du. Pas zieleni, obejmujący
też tajgę ussuryjską, będzie
ciągnął się 300 km.

na chodniki

Kobiety siedzą
krzesłach cam-

częściej po .sła
na ziemi. Dzieci

braknie w lecie w wodociągach.
Braknie, bo zużycie zbyt wielkie,
a nowoczesny, duży zbiornik z

pompami wciąż w budowie.

Braknie, ponieważ każdy właści
ciel willi za punkt honoru ma u-

trzymanie swojej domowej zie
leni na poziomie miniaturowego
rajskiego ogrodu.

To kraj orientalny, więc wie
czorem, gdy chłodniej, całe ro
dziny wylęgają
przed domami,
na metalowych
pingowych, ale
remu: ,w kucki

uganiają się wokoło. Mężczyźni
noszą . piżamy, kobiety powłó
czyste lekkie suknie przypomi
nające nocne koszule. Nie krę
pują się tym strojem dość swo
bodnym, jak na surowe obycza
je północnego Iraku.

Chrześcijańska wieś Ain Ki
wać, położona o cztery kilometry
na północ cd Arbilu i włączona
formalnie dziś w organizm miej
ski jest istotnie bardzo specy
ficzną społecznością. Mieszkańcy
jej to wyłącznie Chaldejczycy.
Są katolikami od niemal pół ty
siąca lat. Chrześcijanami od cza
sów’ starożytnych. Ich mowa jest
inna od kurdyjskiej. Językowo
to raczej dalecy krewni Arabów,
to potomkowie starożytnych
Aramejczyków’, którzy po burz
liwych perypetiach opanowali
życie kupieckie starożytnego
Bliskiego Wschodu do tego stop
nia, że narzucili swój język daw
nej Palestynie. Po aramejsku
tam mówiono w czasach biblij
nych. Dzisiejsi Chaldejczycy u-

żywają swego neoaramejskiego
języka tylko w domu, w’ kręgu
rodzinnym. I w kościele, którego
biała kopuła z dzwonnicą wid
nieje na skraju wioski. Ruchli
wi, elastyczni, zmuszani do licz
nych kompromisów, a przecież
zadziwiająco nieugięci w utrzy
mywaniu, swej identyfikacji na
rodowej, religijnej i obyczajowej
przetrwali w rozproszonych gmi
nach na terenie Iraku w liczbie
co najmniej 300 tysięcy. Nie ob
ciążani muzułmańskimi oporami
ortodoksyjnymi względem świa
ta współczesnego ludzie ci po
trafili znakomicie wykorzystać
możliwości kształcenia się i dos
tępu do posad państwowych, ja
kie otwarło, przed nimi państwo
irackie dopiero 20 lat temu.

Przedtem Chaldejczyk jak*
'chrześcijanin miał tylko prawo

być rolnikiem, kupcem, rzemieśl
nikiem. Kształcie dzieci było mu

trudno.

Dziś najlepsze kadry nauczy
cielskie północnego Iraku rekru
tują się spośród synów chaldej
skich gmin. Pojętni i pracowici
umieją biegle władać językiem :

arabskim, cgólnopaństwowym w !

Iraku, ale i kurdyjskim. A gdy
trzeba, właśnie oni najszybciej
uczą się angielskiego i to ułat
wia im kontakty z cudzoziem
cami. Robią także kariery na

uniwersytetach irackich. Młody
inżynier, wykładowca z uniwer
sytetu w Sulejmaniji i zarazem

przyjaciel Polaków, Naim Mar
kus Kaka odbywa podróże nau
kowe1 po całej Europie. Odwie
dził m. in. także i Polskę.

Chaldejczycy otwarci n» resz- I
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tę świata mają swoje własne o-

byczaje, rozrywki,, bez których
nie wyobrażają sobie życia. Mło
dzi obojga płci, co wieczór spa
cerują po głównej ulicy osady
stanowiącej tradycyjne wieczor
ne corso. Odziani w najelegant
sze i najnowocześniej skrojone
garnitury i sukienki rozmawiają,
żartują, flirtują. Dla otaczają
cych Ain Kawah tradycyjnych,
zamykających kobietę W' mucach
domu rodzinnego społeczności
kurdyjskich taki typ postępowa
nia budzi zgrozę i woła o pom
stę.

W czasie wesela tańczą tłuma
mi ‘

wprost na uliczkach i pla
cach tańce tradycyjne, wspólnie,
w korowodzie, przy dźwiękach
bębna i trąbki. Zupełnie podob
nie jak Kurdowie, lecz znów
bez kurdyjskiego izolowania ko
biet od mężczyzn. Nie protestują
też, gdy się ich fotografuje. Cu
dzoziemców zapraszają do

wspólnej zabawy.

LESZEK DZIĘGIEL

W trzech
zdaniach

i
SPECJALIŚCI z Instytutu

Sadownictwa w Skierniewi
cach opracowali nową che
miczną metodę ochrony sa
dów jabłoniowych przed za
jącami, które w okresie je
sienno-zimowym powodują
znaczne szkody. Metoda po
lega na 3—4-krotnym opry
skiwaniu drzewek specjalny
mi preparatami odstraszają
cymi gryzonie np. zapachem
i smakiem. Są to środki nie-
szkoliwe dla życia szaraków,
a ponadto zawierają substan
cje grzybobójcze.

i

i

I

, i
i BADANIA geologiczne w {
( Polsce środkowej i wschód- ż

) niej ujawniły ślady dawno 5

J zaginionych rzek. Natrafiono 5
( na zasypane doliny rzek I

i istniejących w okresach o- (
(ciepleń, pomiędzy starszymi /

/ zlodowaceniami. Geolodzy J
j znaleźli m. in. ślady pr.«- J
1 Wisły sprzed 79# tys. lat i 30# 5
j tys. lat. Natrafiono również (
i n» pozostałości dawnych rzek i
l w dorzeczu obecnej Bzu- }
Z ry. Z badań wynika, że i
> 500 tys. lat temu w okolicach j
) dzisiejszej Łomży i Wyszko- V

( wa płynęła w kierunku pół- l

( nocnym wielka rzeka z sie- (
< eią dopływów. J

*

ROMUALD DOŁMAT z
’

> Centrum Techniki Okręts- J
) wej w Gdańsku sksnstruó- (
\ wał elektryczne urządzenie i
( służące do planowania i t

i kontroli załadunku statku. /
'Zastosowanie tego urządzę- I

J nia pozwala na wybór naj-
} lepszego wariantu rozmie-
- szczenią towarów na statku.

Jest to o tyle ważne, że wła-
ł śliwie wykonany załadunek ,

/decyduje nt. in, • hezpteez-
> nej żegludze.
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drewno

Fot. JADWIGA RUBlS

boazerie, ściany,
pewnych syste-

.tak — zmienne wa-

atmosferyczne (deszcz,
wilgoć) spowodować
powstanie kolonii

za

r

Chrońmy drewno

Nr 169 (10141)

Chrońmy
Każdy drewniany domek,

drewniane

wymagają
matycznych zabiegów kon
serwacyjnych i profilaktycz
nych. Nie zabezpieczane bo
wiem odpowiednio deski czy
hale szybko ulegają zniszcze

niu. I
runki
wiatr,
mogą
grzybu domowego, a co

tym idzie próchnienie drew
na. Nie mówiąc już o szko
dliwym działaniu grzyba na

organizm ludzki.
-Również szereg szkodni- .

ków, owadów żerujących ną
nie impregnowanym drew
nie składa w nim jaja, kto-”

rych larwy drążą meandry
korytarzy. — Doprowadzić
to może nawet do całkowi
tego zniszczenia konstrukcji.

Czym więc najlepiej im
pregnować drewno? Na więź-
bę dachową i drewniane ele
menty wewnątrz pomie
szczeń użyć można środka

pn. „intox”. Jest to impreg
nat nieszkodliwy dla ludzi.

W przypadku jednak, gdy
w drewnie zagnieździło • się
już robactwo względnie za-

atakewał je grzyb należy
zastosować silniejszy śro
dek, o wyższych właściwo
ściach owado-grzybobój-
czych. Mianowicie ,,soltox”.
Ale tu uwaga! Przez kilka

tygodni nie wolno przebywać
w pomieszczeniu gdzie taki

zabieg był przeprowadzany.
Drewno zewnętrzne — gon

ty, ściany, bramy, ploty,
werandy impregnuje się ja
snym xylamitem żeglarskim.
Jest to skuteczny środek im
pregnacyjny.

W sprzedaży są również

cienine: xylamit popularny,
xylamit-super i xylamit-su-
per W. Nie mniej skuteczne,

ale o intensywnym, długo
trwałym zapachu. W związ
ku x tym radzimy się dobrze
zastanowić przy ich zakupie.
Przy pokrywaniu drewna

xy.lamitem należy chronić

oczy a oddychać przez —

łatwą do zrobienia samemu,

maseczkę gazową.

Zabawki
i maskotki

Przyjechaliśmy z małym
dzieckiem na wieś i cłićemy
je-- czymś,-.- choć— na krótki
czas, zainteresować. Propo
nujemy własnoręcznie zrobić
zabawki z dostępnych wokół
surowców. Przede wszyst
kim : ze słomy. Trzeba ją
najpierw moczyć trzy godzi
ny w cieplej. wodzie albo w

... gorącej przez dziesięć minut,
następnie przeprasówać cie
płym żelazkiem. Słoma bę

dzie wówczas posłuszna pal
com naszych rąk. Ze słomy
można wykonywać ■różne
zwierzątka, ludziki, zresztą

■wszystko, co wyobraźnia po
dyktuje. Ze słomy, odpo
wiednio plecionej, . zróbmy
również zakładkę do książek,
będzie pamiątka z pobytu na

wczasach.

Wysilmy „inwencję twór
czą” jeśli mamy las pod bo
kiem. Z szyszek, żołędzi, ga
łązek (plus szpilki, druciki,
klej) można skonstruować

przeurocze zabawki-maskot-
ki.

Możecie to między bajki
włożyć, ale ponoć tak

było naprawdę. Co miano
wicie? Chodzi o rodowód gu
zików przy mankietach. O-

tóz, Maria Teresa, władczyni
Austrii, z dużą dezaprobatą

obserwowała, jak żołnierze

gwardii, pozbawieni chu-
iczek, wycierali nosy o re
wy mankietów. Zdenerwo

wana wydała specjalny roz
kaz wojskowy, na mocy któ
rego zaczęto przyszywać do

rękąwów ostre czworokątne
guziki. Czy poskutkowało

Skąd się to wzięło?
trudno dociec, ale guziki
przy mankietach przetrwały
do dziś.

A historia ręcznika kąpie
lowego? Ta z kolei pochodzi
z Anglii. W pewnej tkalni
zostało uszkodzone krosno,
w konsekwencji zamiast

gładkiego płótna otrzymano
tkaninę pełną supłów. Został

zwolniony z pracy. majster
odpowiedzialny za produk
cję, który pechową tkaninę
zabrał do domu. Tam stwier
dził. że supełkowały bubel

znakomicie nadaje się na

ręcznik oraz prześcieradło
kąpielowe. Prawdopodobnie
na tym wynalazku zrobił

niezły interes....

Magiel - paź w orszaku

elektrycznej pralki

Z twarogu
i marchewki

do-
no

się

w
niczym nie straciła
aktualności .

Monatowej
encyklopedii

Pół kilo marchewki czyści
my, kroimy, zalewamy pół
szklanką wody, dodajemy
masło i dusimy do miękko
ści. 25 dkg twarogu wyci
skamy, razem z marchewką
przepuszczamy przez ma
szynkę, dodajemy 10 dkg mą

ki,. 5 dkg cukru, sól, 2 jaja,
wszystko dokładnie wyrabia
my.

Formujemy małe kotleci
ki, obtaczamy je w bułce tar
tej i smażymy z obu stron

na zloty kolor. Posypujemy
eukrem.

Gdy samochodem
Nawet najbardziej

świadczony kierowca,
dłuższej jeżdzie czuje
w końcu zmęczony, jego re

fleks przestaje być błyska
wiczny. Dlatego po każdych
przejechanych ok. 200 km
trzeba koniecznie zrobić

przerwę i to nie 5-minutową
na łyk czarnej kawy z ter
mosu, ale znacznie dłuższą,
dla całkowitego odprężenia
się, psychicznego i fizyczne
go.

Nie radzimy także podró
żować nocą. Nie przywy
kłym do nocnej.„jazdy .kie
rowcom bardzo trudno
zwalczyć ogarniającą
senność. Chwila braku kon
centracji i skutki mogą być
tragiczne.

na

obserwacja
zawarta w

wszelkiej
wiedzy o prowadzeniu domu, ja
ką było jej „Gospodarstwo Ko
biece w mieście i na wsi”. Ba!
wierzymy kierownikowi Biura
Cechu Rzemiosł Odzieżowych i

Włókienniczych Romanowi Ła
komemu, który twierdzi, że

magle przeżywają koniunkturę,
zapoczątkowaną triumfalnym
pochodem pralek elektrycznych.

. Z magla korzystamy chętnie,
powodzenie maglarstwa wywo
łały w ostatnich latach pralki
automatyczne. Kto żyw, a nie

poważa państwowych pralni,
bieży do magla.

POWODÓW JEST KILKA

jo.0
ich

R. Łakomy nie opędziłby się
od kandydatów pragnących,
otworzyć własny punkt usługo
wy. Dlaczego? Powodów — jest
co najmniej kilka. Po pierwsze:
właściciel magla nie musi legi
tymować się żadnymi udoku-

„W miastach posyła się obecnie bieliznę chętnie do magli
elektrycznych, za co się wprawdzie trochę, drożej płaci, ale
bielizna wychodzi z nich tak gładka i błyszcząca, że praso
wanie jej pochłania już znacznie mniej czasu, a po wykończe
niu wygląda o wiele piękniej”.

Mary a Ochorowićz-Monotowa, Gospodarstwo Kobiece w

mieście i na wsi, nakładem księgarni E. Wedel i S-ka.

l

Ostatnio w okolicy otwarto

kolejny taki punkt usługowy,
ale konkurencji p. Kraj zupeł
nie nie odczuwa.

POD WARUNKIEM ŻE...

meńtowymi kwalifikacjami.’ Za
równo doktorat filozofii jak i
świadectwo szkoły podstawowej
pozwalają z powodzeniem pra
sować odpłatnie bieliznę. Sedno
bowiem nie w dyplomach, a w

umiejętności obsłużenia nie
skomplikowanej maszynerii.

Po drugie: lokowany kapitał
wyjściowy nie przekracza kwoty
kilkudziesięciu tysięcy złotych,
z. czego lwią część należy prze
znaczyć na prasowalnię, rzecz

trwałą, możliwą zawsze do

spieniężenia, gdyby interes nie

spełnił pokładanych nadziei.
Nieodzowne ryzyko spada do
minimum.

Po trzecie: ku rzemiosłu spo
ro ludzi zwraca

życiowe.
swe nadzieje

Utarło się, że każdy

interes, byle. w i as n y, .przyno
si krociowe zyski, a żyfeki tb-
obietnica schematycznego dobro
bytu: domku i samochodu.

Naturalną tamą hamującą za
gęszczenie magli jest chroniczny
brak lokali w ogóle, a odpowied
nio dużych i odpowiednio wen
tylowanych w szczególności.1
Drugą przeszkodę stanowi sto
sunkowo długi okres oczekiwa
nia na prasowalnię z kieleckiej
Hurtowni Zaopatrzenia Rzejnio-
sła, nie nadążającej z realizacją
złożonych zamówień.

Mimo jednak przeciwności w

Krakowie istnieje i funkcjonuje
109 magli, z czego tylko 3

znajdziemy na wsi. Obsadę two
rzą zazwyczaj rodziny. Na 227

parających się maglowaniem
tylko 76 osób to pracownicy na
jemni.

Z BLISKA

Natomiast p. Markowi Lodziń-
skiemu owszem, ostatnimi cza
sy dały się wę znaki magle,
riSedaWno' powstałe w sąsiedz
twie. Oboje z żoną pracują „na

cztery ręce”, zgodnie z teorią:
z magla można żyć pod warun
kiem, że przy prasownicy stanie

tylko ktoś z najbliższych. Ina
czej koszty własne

niepomiernie. Pp.
dysponują starszym,
miczniejszym typem
zowo-elektrycznym, ale w Kra
kowie działają jeszcze magle na

korbę, ręczne!
Ż wypowiedzi naszych roz

mówców jedna prawda wynika:
to nie wysokie za-obki przyku
ły ich do prasownic. Więc co?
Niezależność. Posiadając magiel
samodzielnie mogą podejmować
decyzje, sarni sobie dyrektorami
i wykonawcami.

Generalnie i
także sprowadza
sze rzesze ludzi

wzrastają
Łodzińscy

ale ekono-

magla: ga-

ta przyczyna
coraz licz.nięj-

do rzemiosła.
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2^4 kwcty, d*TM muszą
Powinniśmyskończyć z

cją, która wprawdzie
przyniosła kobietom swobodę
działania, wolność osobistą,
dobre samopoczucie itp. ale

i dołożyła , im

pracy na każdym polu, po
zbawiając je także prawa do

owej — jakże miłej — po
wiedzmy to dziś bez wstydu
—■troskliwości i opieki pana
i władcy nad niezaradną,
kruchą i łamliwą kobietką.
Myślę, że dziś panowie po
winni z kolei zostać otoczeni
serdebzną opieką pań. Dla
czego?

Ich sytuacja życiowa, nie

przedstawia się najlepiej. Ja

naprawdę nie żartuję, mogę
to udowodnić. Zyją krócej
niż kobiety i — co gorsza —

czas ich ziemskiego bytowa--
nia skraca się nadal. Kie
dyś różnica wynosiła pięć lat,

mieć lat pięćdziesią
tych zwiększyła się do o-

śmiu, a obecnie do dziesięciu
la.t. Co ich wykańcza?

Głównie choroba wieńcowa
i marskość wątroby.

. Następna przyczyna to wy-

■pala

padki, którym ulegają znacz
nie częściej niż kobiety. I to

zarówno wypadkom na dro
gach jak też w pracy, bo ich

zawody nastręczają więcej
takich możliwości.

Panowie . oczywiście
też znacznie więcej niż pa
nie, a tytoń jest wrogiem ich
zdrowia i. życia.

Ponadto są dość nieumiar-
kowani w jedzeniu, żeby nie

powiedzieć, iż bywaja, często
żarłokami głównie potraw
słodkich (panowie lubią sło
dycze) jak i tłustych. Owoce
i warzywa nie cieszą się ich
uznaniem.

No i wreszcie różne kłopo
ty, zawodowe, które jakoś-
silniej nadwerężają

wytrzymałość .. aniżeli
cą. Panowie bowiem
nie częściej aniżeli
piastują stanowiska
nic'że, dyrektorskie,
ją. więc w pracy
o wiele więcej
przykrości, których nie mo
gą zrekompensować

'

sukcesy
w życiu domowym czy
chowaniu dzieci, na co

ogól nie maja, czasu.

męską
kobie-
żnacz-
panie

kierow-
mieWa-

zawodowej
kłopotów i

w.'l-
na

Oczywiście panowie mo- tych pod lupę 30-latków S0-

gliby sami. zadbać 1 nieco o

własne zdrowie. Na przy-, szczupłych i tylko 10 procent
kład wódka. Panie na ogół
nie piją nadmiernie, .dlkoho-

■liczlzi zdarzają się między
nimi rząd,ko, więc i skutków

nadużywania trunków brak.
Poza, tym wiadomo, że ko
biety o wiele, wiele rzadziej
powodują wypadki drogowe,
same bowiem prowadzą wo
zy przezornie, niezbyt pręd

ko, nie upajają się kawale-,
ryjśką jazdą. Nie widziałam
też kobiety szalejącej na mo
tocyklu. czy zalanej zasiada
jącej za kierownicą choćby
najmniejszego „fiata”. A

- tymczasem, 12--11 procent
śmiertelności wśród

ezyzn, niezależnie od

wieku, spowodowane
wypadkami i obrażeniami
cielesnymi) (lubią' się pobić,
najczęściej pod wpływem
alkoholu). A wśród młodych
mężczyzn, tak do 24 lat, przy
czyny te. powodują aż 80 pro
cent zgonów.

Jeśli zaś idzie o jedzenie, to

badania, amerykańskie
stwierdziły, ie z grupy wzię-

ciu lat dożyło 30 procent

męż-
ich

jest

otyłych. Panie jakoś lepiej
wytrzymują widać nadwagę.

Tak więc proszę Panów
sami jesteście sobie winni.

Spróbujcie odstawić kieliszki,
odrzucić sztachety, wyrwane
z płotu, celem udowodnienia

przeciwnikowi swoich racji,
przestańcie palić niezależnie
od tego jaki gatunek papie
rosów smakuje wam najbar
dziej, panujcie nad sobą za
siadając za kierownicą, od
mawiajcie sobie zbyt kalo
rycznych potraw i trunków

(przepraszam to już było).
Pokochajcie jabłka, i pomi
dory, mleko i serek. Może
tym systemem odzyskacie
dla życia dziesięć straconych
lat, ukochanych małżonek
nie uczynicie przedwcześnie
wdowami i pozbędziecie się
stresów, które zewsząd na

was czyhają. Najwyższy
czas poważnie zabrać się do

dzieła.

MARIA. KWIATKOWSKA

Na os. Niepodległości magiel
objęła p. Bronisława Kraj, była
pracownica MHD, matka trojga
dzieci, osiem godzin dziennie

podkładająca poszwy i przeście
radła pod wał prasowalnicy
najnowszego typu (dostępnej
oczywiście w kraju).

Przestronny lokal w nowym
pawilonie usługowym, po daw
nym, mieszczącym się na os.

Kazimierzowskim, wydaje się
jej komfortowy. Mieszkanie? W
blokach. Samochód? Nie posia
da. Rodzina nie odczuwa kłopo
tów finansowych, ale magiel to

nie jedyne źródło dochodu. Gło
wa rodziny pracuje w gospodar
ce uspołecznionej.

W rozwinięciu, swego przedsię
biorstwa p. Bronisława Kraj
włożyła sporo pieniędzy. „Pew
nie byłby za to samochód” —

mówi, ale bez żalu, bo lokal

wyposażony we wszystko co

trzeba, to cel, do którego dąży
ła. Chociaż utrzymanie całości
do tanich trudno zaliczyć.
Czynsz wynosi 1831 złotych,
oplata za energię elektryczną
ok. 500 złotych miesięcznie.

W jej punkcie drzwi się nie

zamykają. Klienci przynoszą za
winiątka i. biegną do własnych
spraw. Nikomu na myśl nie

przyjdzie poplotkować o sąsiad
ce z naprzeciwka, czy kłopotach
z własnymi dziećmi. Magiel. —

ongiś oaza wymiany poglądów
o bliźnich — zamienił się w

instytucję, punkt usługowy, jnk
każdy inny. Maszyna i stały
pośpiech wypleniły bezpowrot
nie plotkarstwo

WOJTOWICZELŻBIETA

KOCIE OCZY.
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„Juhasa"
Z 3-tygodniowego zagraniczne

go tournee artystycznego po
wrócił Regionalny Zespół Pie
śni i Tańca „Juhas” z Ujsoł, któ
remu patronuje Krakowski Od
dział Zw. Zaw. Prac. Leśnych i

Przemysłu Drzewnego.
„Juhas" z powodzeniem re

prezentował Polskę na między
narodowych festiwalach folklo
rystycznych w Farfum (Holan
dia) oraz w . Gross Umstadt i
Fricdenwald (RFN). W Far
fum, gdzie występowało 20 ze
społów folklorystycznych z Eu
ropy zachodniej, zespół zwycię
żył w całym festiwalu. Pierwsze

miejsce zdobył również na fe
stiwalu w Gross Umstadt. Wy
stępy „Juhasa” (dano ich 20) w

szeregu miast holenderskich i
zachodnioniemieckich były nie
zwykle udane i przyjmowane
były spontanicznie. (TG)

Rozbił swe namioty kolo mostu Grunwaldzkiego

CYRK

przyjechał!
56-osobowy zespół artystów cyr

ku ze Związku Radzieckiego pod
kierownictwem Aleksandra Sy-
renina przywiózł program, któ
ry potwierdza znany kunszt ra
dzieckiego cyrku, rozrywki ma
jącej ogromne tradycje w tym
kraju.

Prezentowany w Krakowie

program to przecie wszystkim
imponujący popis akrobacji na

przyrządach, wśród nich wyróż
niają się ewolucje na poziomej

Zielone zaplecze miasta

Od jurajskich dolinek po Rabę

linie pary Tatiany i Władimira

pełnych młodzieńczego uroku i

brawury, a tąkże akrobacje Ju
rija. Jermolowa czy występy
młodych kijowskich akrobatów,
W przerwach bawią publiczność
dwaj clowni, którzy tańczą „Je
zioro Łabędzie”, zmieniają płeć
i równie sprawnie tresują psa.

Mocnym punktem programu
jest tresura niedźwiedzi, które

posłuszne swemu pogromcy .wy
konują taneczne pas.

Wielki finał widowiska należy
niepodzielnie do znanej w Zwią
zku Radzieckim iluzjonistki Na
talii Rubanowej, która z ogro
mnym wdziękiem wyczarowuje
nie tylko coś z niczego, lecz tak
że kogoś a nawet kilka osób.
W poniedziałek artyści udadzą
się do Kopalni Soli w Wieliczce,

gdzie dadzą specjalny występ
dla 100 d.ziqci leczonych w tam
tejszym sanatorium. (j. t.)

Fot. Jadwiga Rubiś

O tym jak niesłychanie istotny
jest wpływ zieleni na zdrowie
mieszkańców Krakowa i wa
runki życia w naszym mieście

wiemy wszyscy. Wiemy również,
że tej zieleni jest o wiele za

mało. Aktualny wskaźnik zie
leni przypadającej statystycznie
na 1 krakowianina wynosi 14,7
m kw. Miasto nasze posiada o-

gółem 1.051,4 ha ogólnie' do
stępnych parków i zieleńców —

wliczając w to również tereny
zieleni osiedlowej, oraz 945,6 ha
lasów komunalnych w dzielnicach
Krowodrza i Podgórze. Najwię
kszy i najstarszy kompleks sta
nowi oczywiście Las Wolski, re
szta to mniejsze obszary leśne
na Pasterniku, w Tyńcu, Skot
nikach, Borku Fałęckim, Ko-

strzu, na Skałach Twardowskie
go itp.

Przy olbrzymim zanieczysz-

Krzemionki

zapraszają
Dzisiejsze wydanie telewizyj

nego Studia 8 rozpocznie się w

samo południe i znajdziemy w

nim wiele interesujących pozy
cji przygotowanych przez Reda
kcję Publicystyki OTV Kraków.

Czy mamy za mało wody i co

powinno znaleźć się w muzeum

Wisły! — nad tymi pytaniami
zastanowią się autorzy Studia 8
wraz z telewidzami w progra
mach pod wspólnym hasłem „W
— jak woda” o godz. 12 .25, 13.50
i 14.50 przygotowywanych przez
Wacława Kaczmarczyka. Nato
miast Leszek Mazan swoją ko
lejną kolekcję nonsensów co
dzienności przedstawi o godz.
14.15, a tuż przed transmisją me
czu Wisła — Ruch zobaczymy
jego reportaż pt. „Ten straszli
wy sektor X”, czyli rzecz o ki
bicach Białej Gwiazdy — począ
tek godz. 18.

Jak odbierano Austriakom
w ładzę w Krakowie przed 60

laty opowiedzą przed kamerami

czeniu powietrza nad Krako
wem, przy narastającym wciąż
nasileniu hałasu ulicznego nie

jest to w sumie dużo, zwłaszcza

jeśli się weźmie pod uwagę, że
zieleń komunalna jest bardzo
nierównomiernie rozmieszczona
i nie wszyscy z niej w. jednako
wym stopniu mogą korzystać.

Statystyczny wskaźnik
miasta jest równocześnie

przybliżeniu wskaźnikiem

dzielnicy Krowodrza, natomiast

już w Podgórzu spada do 7,1
m kw. na jednego mieszkańca

tej dzielnicy, a jeszcze niższy
jest w śródmieściu. Uprzywile
jowane stanowisko zajmuje' je
dynie Nowa Huta, gdzie każdy
mieszkaniec ma statystycznie do

dyspozycji przeszło 22 m kw. zie
leni, ale za to znikomą ilość te
renów i ekreacyjno-wypoczynko-
wych, gdyż brak tam zupełnie
lasów. '

Realizacja programu rozwoju
zieleni miejskiej w najbliższych
latach powinna jednak . przy
nieść zauważalną poprawę, gdyż
przewiduje się oddanie do użyt
ku kilku większych inwestycji
z tego zakresu, jak Park Kro
woderski, Park Księcia Józefa
W Zakolu Wisły, tereny zielone
w Mistrzejowicach i Batowicach,
nowe ogrody działkowe. Zieleń
ta wpłynie z jednej strony na

poprawę warunków zdrowot
nych w mieście, z drugiej stwo
rzy atrakcyjne miejsca codzien
nego wypoczynku.

Po tereny rekreacyjno-wypo
czynkowe w dni wolne od pra
cy trzeba jednak sięgnąć dalej.
Tutaj główną bazą muszą się
stać dolinki jurajskie wraz z

Parkiem Ojcowskim, Puszcza

Niepołomicka, rejon Garbu Ten-

czyńskiego, a także dolina R;) y.
Zbadaniem aktualnego stanu za
gospodarowania tych terenów z

punktu widzenia potrzeb maso
wej świątecznej turystyki zaj
muje się obecnie Komisja Gos
podarki Komunalnej. Komuni
kacji i Łączności Rady Narodo
wej m. Krakowa. (hs)

uczestnicy tych historycznych
wydarzeń w programie Andrze
ja Urbańczyka — „Mój pierw
szy dzień wolności”, o godz.
17.20.

Znana podsądecka miejscowość
turystyczna Piwniczna jest bo
haterem programu „Kolorowe
jarmarki”, zrealizowanego z o-

kazji jubileuszu miasta. Wielkie
widowisko publicystyczno-histo-
ryczne przygotował reż. Wowo
Bielicki, a obejrzymy je o godz.
16 i 23.25.

Gospodarzem Studia 8 będzie
jak zwykle Bronisław Cieślak,
a krakowskie pozycje wprowa
dzi na antenę Andrzej Urbań
czyk. Studio 8 — zaprasza!

Dlaczego...
z czterech automatów mają

cych sprzedawać znaczki, kart
ki pocztowe i koperty, a zain
stalowanych w Wydzielonym
Dworcowym Urzędzie Poczto-

wo-Telekomunikacyjnym Kra
ków 2 czynny jest tylko jeden?

Czyżby miało to być przeja
wem zakrojonej na szeroką
skalę oszczędności! (jb)

hw oferuj©
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dłuższego już czasu daje
krakow-

obyczaj
opuszczania, sali

projekcji.

Wylrzt/mać
ńo końcu!

Od

się zaobserwować w

skich kinach dziwny
gremialnego
przed zakończeniem
Znaczna rzesza „niecierpliwych'
z łoskotem opuszcza miejsca,
gdy na. ekranie rozgrywają się
ostatnie sekwencje filmu. Nie

musimy dodawać, że pozostałym
widzom uniemożliwia to nor
malne oglądnięcie seansu do
końca.

Jedynym lekarstwem wydaje
się być apel do obsługi, by o-

twierała na oścież drzwi wyj
ściowe dopiero to momencie,
gdy na ekranie pojawi, się plan
sza z napisem, „koniec". (jb)

Komunikat

Towarzystwa
Walki i Kalectwem

W związku z urlopami wy
poczynkowymi pracowników i

działaczy Odd.;alu Krakow
skiego Towarzystwa Walki z

Kalectwem działalność Ośrodka

Informacji dla Inwalidów i te
lefon zaufania w okresie mie
siąca sierpnia br. zostają za
wieszone. Wznowienie działal
ności nastąpi w dniu 1 IX

1.978 r.

W sklepach branży elektrycznej w Krakowie:
— UL. 18 STYCZNIA 47
— PROKOCIM NOWY, osiedle NAD POTOKIEM (pawilon)
— MISTRZEJOWICE, ul. WIELICKA (pawilon)
— NOWA HUTA, OSIEDLE TEATRALNE, blok 3

polecamy w dużym wyborze ŚWIETLÓWKI i OPRAWY,
odznaczające się niskim kosztem zużycia energii elektrycznej
i czterokrotnie większą trwałością od tradycyjnych żarówek.

Teraz, by znalęźć w centrum miejsce do parkowania samochodu,
trzeba mieć przynajmniej trzy drabiny...

Fot. Jadwiga Rubiś

ROZMOWY PRZY HERBACIE

Dwa tysiące lat hutnictwa na ziemiach
Westfalia to od wieków jedno z największych europej

skich zagłębi hutniczych i górniczych. W głównym mieście
zagłębia — Bochum istnieje muzeum historii górnictwa, któ
re ostatnio gości cieszącą się wdelkim zainteresowaniem wy
stawę „Górnictwo rud i hutnictwo żelaza przed 2 tysiącami
lat w Polsce”.

Autorem scenariusza wystawy i jej komisarzem jest nasz

dzisiejszy rozmówca dr KAZIMIERZ BIELENIN, wicedy
rektor Muzeum Archeologicznego w Krakowie.

.— Przygotowana przez
Pana wystawa, nie jest
pierwszą zagraniczną
ekspozycją ilustrującą
wyniki badań nad staro
żytnym górnictwem i
hutnictwem w Polsce?

— Fo raz pierwszy pokaza
liśmy rezultaty naszych ba
dań, naszych to znaczy Mu
zeum Archeologicznego w

Krakowie, Muzeum Archeolo
gicznego w Warszawie 1 Mu
zeum Starożytnego Hutnictwa.

kim centrum przemysłowym,
ale również naukowym 1 mu
zealnym, gdzie wiele uwagi
poświęca się historii przemy
słu.

polskich

w Pruszkowie, w roku 197S w

Gotteborgu, w Szwecji. Wy
stawa, nieco inna od obecnej
nosiła tytuł „Gdy przyszło że
lazo” i spotkała się z tak do
brym przyjęciem, że powtó
rzyliśmy ją raz jeszcze w ro
ku 1977 wr tym samym mieś
cie. Zainteresowanie jakie
wywołała wśród znawców

problemu sprawiło, że zosta
liśmy w ubiegłym roku zapro
szeni do Berlina Zachodniego,
a w tym roku do Bochum,
które jak wiadomo jest wiel

'— Czy mógłby Pan
krótko scharakteryzować
tę wystawę?

— Pokazujemy efekty na
szych badań w dwu najwięk
szych skupiskach starożytnego
hutnictwa i górnictwa na zie
miach polskich, a. więc w Gó
rach Świętokrzyskich oraz na

Mazowszu. IV Rudkach odkry
liśmy bardzo dobrze zacho
waną kopalnię, zaś dwa za
głębia hutnicze o których mó
wiłem reprezentują dwa typy
organizacji przemysłowej
sprzed 2 tysięcy lat. Ponadto

pokazujemy wszystkie etapy
produkcji od wydobycia po
czynając, poprzez technologię
wytopu żelaza, na gotowych
wyrobach kończąc.

— Jak oceniane są te
badania przez specjali
stów innych krajów?

— Uważane są za najcie
kawsze i najrozleglejsze w Eu
ropie. Polskie starożytne za
głębie przemysłowe, jeśli tak
można powiedzieć, było naj
większym poza granicami Im
perium Rzymskiego. Stąd też

atrakcyjność naszych badań
dla wielu krajów' prowadzą
cych podobne badania, m. In.
dla naukowców z RFN. Zorga
nizowana z okazji wystawy
konferencja naukowa pozwoli
ła na porównanie sposobu
prowadzenia prac badawczych
i ich wyników, a zamieszczone
w katalogu artykuły naukowe

są trwałym śladem tej konfe
rencji.

bliskim zakończeniu?
— Z pewnością zostanie jesz

cze wiele pracy dla następne
go pokolenia archeologów.
W Górach Świętokarzyskich
zinwentaryzowaliśmy ponad
dwa tysiące stanowiak hutni
czych. Zbadanych została po
nad 129, a ponadto na przeba
danie czeka 26 osad związa
nych z zagłębiem. Jest więc
pracy na wiele lat.

— Dotychczasowe bd-
dania przyniosły już bar
dzo ciekawe wyniki i
wiedzę o rozwoju kultu
ry materialnej na, tere
nach Polski.. Ujawniają.

— Badania w Górach
Świętokrzyskich prowa
dzi Pan od blisko 20 lat,
czy można móipii o ich

me bardzo odległe trad.y-

cje naszego hutnictwa i
górnictwa. Życzę więc
powodzenia i . podobnie
ciekawy cli wyników w

dalszym ich' prowadze
niu. Dziękuję za rozmo
wę. (elg)
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Poniedziałek 1 =if
14.35 Program dnia. 14.W Waka

cyjne Kino Młodych . Sprawy
młodych — „Marta” — filfń fab.
CSRS. 16 Dziennik, .16.10 Obiektyw.
16.36 Teieferie Telewizji Dziewcząt
i. Chłopców _

Na . indiańskiej
Ścieżce oraz „Thierry Śmiałek” —

ode. pt. „Bohaterowie”, film prod.
franc. - 17.30 „Dom i my”. 17.45,
Studio Sport — Klub kibica. 1'8,15
„Doktor Ewa” — odc.j 2 pt. „Ce
na lekcji” — film prod. TP. 19

Dębranoc dla najmłodszych. 19.10
Siódemka, 19.30 Wieczór z dzien
nikiem. 20.30 Teatr -TV na Swie,-
cie5(Wielka Brytania) — W .. Szek
spir „Antoniusz 'i Kleopatrą.”.
22 Dziennik. 24 .15 Teatr TV na

Swieęie' (d.c.) — „Anioniusz i Kle
opatra”.

Poniedziałek II
DZIEŃ MONGOLSKI " W TVP ' '

18'Program dnia. 13.05 „ód mań

Bator do Ałtaju”. 18.20 Przemia
ny gospodarcze Mongolii. 18.40

„Tam gdzie rodzi się rzeka”. 18.35
„Dzikie haramy — archary”. 19.10

Program lokalny. 19.30 Wieczór z

dziennikiem. 20.30 „W dolnie rze
ki Orchon”. 20.55 „Błękitne widzę

14

gdry* — wteezir poeaji 1 muzyki
■męngSiśfelej. il.is M godziny.;

Wtorek I

W „Panie na Mogadorze”.
Program dnia. 14 .05 Telewizyjny
Klub . Seniora. 14.3S Wakacyjne Ki
no Młodych — Kitlo lektur —

„Trzpiotka” — film prod. ZSRR.
16 Dziennik. 16.10 Obiektyw. -,16.30
Studio Telewizji Młodych. 17,10
Poradnik zmotoryzowanego tury
sty. 17 .20 „Polegli niepokonani”—
rep, film. 17.35 Melodie. 17 .55 In-
terstudio — .O . uczestnictwie Pola
ków w realizacji, programu „m-

terkosmos”, 18.25 Świat, który nie
może zaginąć. 18.50 Radzimy rol
nikom. 19 Dobranoc dla najmłod
szych. 19.10 Siódemka. 19.30 Wie
czór z 'dziennikiem. 20.30 „Zycie i

śfnięęć ■Penelopy”. _ ode. 2, film
fab. prod. TV ang. 21.25 Świadko
wie. . 21 .45 . Teatr Małych Form —

K. K. Baczyński — „Śpiew z po
żogi”. 22.30 Dziennik.

Wtorek N

16.40 Program dnia. 16.45 „Ko
lumbowie”, ode. 4 pt. „Oto dziś”
— film fab. prod. TP . 17 .40 Dia
logi - z przeszłością 18.10 Powtórka

iffl
(od 31 lipca do 4 sierpnia 1978 r.)

a języków, jęz. ros. 1. W. 18.40
Poo/tórk* z języków, jęz. frane.
1. 17 . 19.10 Program lokalny. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Wto
rek Melomana, il.20 24 godziny.
21.30 Inicjatywy. 22 Kino letnie —

„Otwarty krrąg” — film fab.

środa I

Środa II

gram dni*. 14.M Wakacyjna Kłne

Ml-odyeh — Historia żywa —

„Ciemna rzeka” — film »poi. -obycz.
prod. poi. 14 Dziennik. 16.10 o-

biektyw. 16.30 Teieferie Telewizji
Dziewcząt 1 Chłopców
„Thlerry Śmiałek” —

„TajemnlCBy zamek”.

gon. 17. .SS .„Nie strasz

czyli 3 spotkania z gitarą”. U.SO

Sond*. Ił.30 Radzimy rolnikom.
19 Dobranoc dla najmłodsziych.
19.10 Siódemka. 19.30 WleczóT ż

dziennikiem. 20.30 „Milczące akta"
— film krym. prod.
Pegaz. 48.30 Dziennik,
nutą p» premierze --

odo.
17.30
Romeo

oraz

Pt
Foli-

14.15 Program dnia. 14.20 Waka
cyjne
boisk

bułg.
16.30
staw

Nie tylko dla kobiet. 17.30 Loso
wanie Małego Lotka, 17.45 Między
nami jaskiniowcami —. „Ach te

gwiazdy”. 18.10 Studio sport. 19
Dobranoc dla najmłodszych. 19.10
Siódemka. 19.30 Wieczór z dzien
nikiem. 20.30 „Yuriko — moja mi
łość” — film fab. prod. radź. -jap.
22.05 Dziennik. 22 .40 Twarze tea
tru — Jerzy Stuhr.

Kino Młodych, z różnych
—

. „Rajdowcy” film prod.
16 Dziennik. 16.10 Obiektyw.
Kino najmłodszych — se*
filmów animowanych. 17

141.35 Program dnia. 18.4(1 Towa
rzystwo 'Wiedzy Powszechnej —

„Surowe morze Scotta”. 17.10 Ki
no Telewizji Dziewcząt i Chłop
ców — „Załoga błękitnej mewy”
— odo. pt. „Spotkanie z latarni
kiem” — film prod. jug. 17 .85
Klub jazaowy Studia Gama. 18.10
Powtórka z języków, jęz. ro». 1,
18. 18.40 Powtórka z języków, jęz.
frane. 1 . 18 19.10 Program lokalny.
J.J.30 Wieczór a dzierpiikiem 20.M

.Operowe qui pro quo. il.M. 24

godziny. 41.30 Od. mistrza do mi
nistra. iż Kino letnie.

Czwartek I

9 Polski dzień w Hawanie —

retransmisja galowego koncertu-

polskiej delegacji na XI Świato
wym Festiwalu Młodzieży 1 Stu
dentów — Hawana 78. 14.15 Pro

Czwartek

węg. 32.05
M.05 W mi-

„Kanał”.

U

16.01 Program dnia. 14 .10 „U stóp
Hormonu”. 16.50 Kino miniatur.

.17 .35 „Luk. tęczy’’ — ódc. » „Nie
znajomi”, film sensao. prod. TV
CSRS. 18.14 Powtórka z języków,
jęK. ros. l .tll. 18.40 Powtórka k ję
zyków, ję*. Dramo. 1 . 19. 19.10 Pro
gram lokalny. 19.30 Wieczór n

dzitnnnikiem. ftO.M W kręgu kul
tur i obyczajów; 21.05 Z ziemi pol
skiej —; „Wokół Kapitolu’.’ .. 31.40
24 godziny, 21.34 „Róże Montreux”

. Godzina z Julie Andrewa

Piętek I

15 Program dnia. 15.05 Wakacyj
ne Kino Młodych — Historia ży
wa. 16 Dziennik. 16.14 Obiektyw.
16.30 Teleferie dla najmłodszych.
17 Klub dobrej roboty. 17.34 „N^.

2— „Wezwanie
1 — film obycz,.

18.35 Magazyn
19 Dobranoc dla

19.10 siódemką’;
dziennikiem. 20.30

film prod.

morzu” — ode. 2
do radia . Rugia” .

prod. TV NRD.

motoryzacyjny,
najmłodszych.
19.30 Wieczór z

„Gra o wszystloo”
TP. 21 .40 Magazyn Studia Gama.
22.2® Dziennik. 22 .40 Magazyn Stu
dia Gama.

Piątek II

18.85 Pro-gram dnia. 16.40 Kraj-o-
‘

bras z przyrodą. 17 .05 „Pasje Eu
geniusza Zubera”., 17.40 Turysty
ka, i wypoczynek. 18.10 Powtórka
i języków, jęz.. ros. T. M . 18.40 Po
wtórka » języków,, jęz. frane. 1.
20. 19.10 Program lokalny. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Prze
gląd filmów o sabuce w Zakopa
nem. 31.10 24 godziny. 21:20 stur

4ię> Sport. ai.M Opowieści'
»z«g-o.paną — „Perlą”. 22

cząoe akta” — film. krym. prodż

śtar-
„Mil-

5h Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Kopernika 38 (Neurologia oraz in
ne oddziały szpitali wg rejoniza
cji).

muzyki symfonlcz-
PR — „Qliver VII”

pow. A, Szerba. 15

Syrena” słuch, dla

Cłiopinow&ki.
SOBOTA NIEDZIELA

30
LIPCA LIPCA

Marty Julity
. Olafa Ludmiły

TEATRY
Sobota

Modrzejewskiej • 19.15 . Iwona

księżniczka Burgunda. .Kameralny
19.15 Emigranci. Teatr STU (na
miot, ul. Rydla 31) 20.30 Operetka.
Teatr Regionalny w Sukiennicach
16 Kapela uliczna '

„Waganty”.
Cyrk radziecki (plac przy moście

Grunwaldzkim) 15 i 19.

Niedziela
Modrzejewskiej 19.15 ’ Iwona

księżniczka Burgunda. Kameralny
19.15 Emigranci; Teatr STU (na
miot, ul. Rydla 31) 20.30 Operetka.
Cyrk radziecki (plac przy.

Grunwaldzkim) 15 i 19.
moście

•t

Sobota .

15.45, . N • Kpllercoaster
15), 13 D^ew.czyna z re-

(wł. -USA 1. 18). Uciecha
20 Zasady domina ’(USA

18, 2ó'.i5

Kijów-
(USA 1.

klamy
15.45, 18.
1. 15). Warszawa 15.45.
Manding-o (wł. -USA 1. 18). Wolność

15.45, 18 , 20.15 Wodzirej (poi. 1 . 18).
Sztuka 15.45, 18, 20-15 Dzień Iluzjo
nu. Wanda 15.45, 13 , 20.15 Taksów
karz, (USA 1. 18). . Ml. Gwardia

14.45) 17, 19.15 Skrzydełko czy nóż
ka (itr. blo.). Wrzos (Zamc.iskiegó
50) i 15.45,. 18, 'jo.15. Maratończyk
(USA 1. 18). Świt (osi Teatralne”

10) 16, 18. 20 Wyspa skazańców

(meks. 1. 13). Mała sala 15, 17.15,
19.30, Brawurowe porwanie (USA
1. 18). Światowid (os. Na Skarpie'
7) i'5;45. 18, 20.15 Port lotńićzy-77
(VŚA 1. 13). '.Mała sala 15, 17.15,

'- 19.30 Kabaret (USA 1.- I3). Kultura

(Rynek Gl.' 27) 14, 16, 20 Na-tro
pie wiłby’ego (a-ng, 1.. 18), 18. Mro
żony pępermint (hiszp. 1 . . J8), ,22
Wyspa skarbów (fr. -wl, 1, 12), Mi
kro . (Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18,
20.15’ Szal (ang. 1 . 18). Wisła (Ga
zowa 21) 16 Terror Mechagodzilli
(jap. b.e:), 18 Szal (ang: 1. 18), 20'
Romans jakich wiele (wł. 1. 18);
Maskotka (Dzierżyńskiego -55)-
15. -3 0, 17.30 Szczęśliwego Nowego
Roku (Ir- 1 . .18), 19.30,. Kabaret
(U§Ą 1. 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
15, 16, 17 Przygody Bolka i Lolka,
18, 20 Gdzie się podziała śiodnia

kompania? (fr. b .o .). Podwawelskie

(ul. Komandosów) 16, 18 Rafferty i

dziewczyny (USA 1. 13). Tęcza (ul.
Praska) 17, 19 -Szkarłatny pirat
(USA 1.. 15). Ugorek. (os. Ugorek)
16, Panienka z okienka (poi. b .o.).
19 Gorące polowanie (jap. 1. 15).
Związkowiec (Grzegórzecka 71) 16

Strzały Robin Hooda (radź. 1 .' 12)
18. 20 Jutro się policzymy kocha
nie (Cześ. 1. 12).

Niedziela
Kijów 15.45, 20 Roll-ereoaster; 18

Dziewczyna z reklamy. U.ciecha

10, 12.15, Odrażający, brudni, źli

(wł. 1. 18), 15.45. 13, 20 Zasady do
mina. Warszawa 10, 12.15 Omen

(ang. 1. 18), 15.45, 18, 20.15 Man-

djingo. Wolność 10. 12.30, 15.45, 18,
20.15 Wodzirej. Sztuka 10, 11.40,
13.20 Mały Iluzjon, 16. 18, 20 Ilu
zjon. Wanda -10, 12.- 15 Cz*arny kor
sarz. (wł. 1., 15). 15.45, 18 20.15 Tak
sówkarz. Ml. Gwardia 12 Złoto dla.

zuchwałych (jug .-USA b.o,). 14.45,
17, 19.15 Skrzydełko czy nóżka.
Wrzos 12 Bajki. 13’ Ulza'na wódź

Apaczów (NRD b.o.), 15.45, 18.
2(1.15 Maratończyk. Świt 13 Hubal

(poi. b.o .), IG, 18, 20" Wyspa ska
zańców. Mała sala 15, 17.15, 19.30
Brawurowe porwanie. Światowid
11 Pojedynek potworów (jap. b .o.),
15.45, 18. 20.15 Port
la saka 15, 17;15,
Kultura 12, 14. 18,
Wilby’ego. 16 Abel
UW-

lotniczy-77 . Ma-
19.30 Kabaret.

20 Na tropie
twój brat (poi.

Mikro 13.45,. 48, 20- .15 Szal

Wisła 12 Bajki,
Terror ■Mechagodzilli, 18 Szał, 20
Roni ans jakich, wiele. Maskotka u

Bajki, 15.30 ., 17.30 Kabaret, 19.30

Szczęśliwego Nowego Roku. Pasaż

11, 12. 13, 14, 15, 16. 17 Przygody
Bolka 1 Lolka, 18, 20 Gdzie się po
działa' siódma kompania? Podwa
welskie u, 12, Bajki,
i dziewczyny. Tęcza
tny .pirat. Ugorek 14

Gorące polowanie.
10, 16, 18 Godzilla i

(jap. 1. 12), 20 Jutro :

kochanie.'

16,18 Rafferty
17, 19 Szikarła-

Baj ki, 16, 19.30

Związkowiec
cantra Gigan
się policzymy

WYSTAWY

MUZEA
Sobota — Niedziela

Wawel-komnaty (sob. niedz. 10—

15 i 16—18), Skarbiec i Zbrojownia
(sop. nledz. 10—15.30), Zamek i
Muzeum w Pieskowej Skale (sob.
nledz. 10—16), Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w' Polsce (sob.
10—17, niedz. '10—15 — wst. wolny),
Oddział- w Poroninie: - Lenin na

Podhalu (sob. nledz. 8—16 — wst.

wolny), w Białym Dunajcu (seb;
nied$. 9—1$ — wolny), ,jjju-
zeum Historyczne, Oddziały, Jana
12: Militaria, Zegary (sob. niedz.
9— 14), Szpitalna 21: Dzieje teatru

krak., Wy.st, ml. . scenografów
(sob. -niedz. 9—14), Krzysztofory,
Rynek Gl, 35:, Karty do gry XVI—
XX. w. (sob. niedz. 9—14), Franci
szkańska 4: Bramy, baszty i ron
dle (sob. niedz. 9—14), Wieża Ra
tuszowa (sob. niedz. 9—13.30), Mu
zeum .Narodowe, oddziały : • Su
kiennice: Galeria polskiego malar
stwa i rzeźby 1764—1900. Ilustra
cja, Figuracja (sob. niedz. 10—16),
Dom Matejki, Floriańska 41: Wy
bór z nieznanej kolekcji J. Matej
ki, 100-lecie namalowania „Bitwy
pod Grunwaldem” (sob. 10—16,
nledz. 9—15), Szolayskich, pl.
Szczepański- 9: Polskie malarstwo,
i rzeźba do 1764 r. (sob.. niedz.
10— 16), Czartoryskich, Pijarska . 8:

Arcydzieła ze zbiorów .Czartorys
kich (sob. 10—15, niedz. 9—15), No
wy Gmach, al. 3 Maja I: Broń

Bliskiego Wschodu, 'Polskie malar
stwo' i rzeźba- od końca XIX w.

do czasów współczesnych (sob.
nied.z. 10—16). Podziemie kościoła
św. . Wojciecha w Rynku Gl.:

Dzieje Rynku krak. (sob. 9—16,
niedz. 13—17), Etnograficzne, pi.
Wolnica 1: Rolnik i jego praca w

twórczości ludowej (sob. niedz-. 10

—15), Przyrodnicze, Sławkowska
17: Fauna Polski. Fauna epoki lo
dowcowej (sob. nledz. 10—13 —

wst. wolny), Pawilon Wystawowy,
pl. Szczepański 3a: Biennale Gra
fiki (sob. nledz. 11 —18), Arkady,
pl. Szczepański 3a: Grafika krak.

(połączona ze sprzedażą; sob.
niedz. 11 —18), ul. Anny 3: Foto
grafie . (sob. ,10—18, niedz. 10—14),
Patac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Grafika: metody, postawy, ten
dencje '(sob? niedz. il—18), al.
Róż 3: Prace klubu Marynistów
LOK (sob; niedż. 11.— 18), Floriań
ska 34: Medalierstwo, malarstwo i

plakat J. Trzebiatowskiego (sob.
10—17, niedz. niecz.), Rydlówka,
Tetmajera 28 (sob. niedz. 11—14),
KTF, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus 78, cz. I (9—21), . Kopalnia
Soli, Wieliczka oraz Muzeum Zup
Krak.: Malarstwo-Assemblagę Ja-

ny Mateze 1 A. Zydiroń
niedz. 7—19).

Niedziela
Chir. Chir. dziec. os. Na Skar

pie, Urolog. Prądnicka 35, Laryng.
Kopernika 23a, Okulist. Witk-owice

(Neurologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji).

Dyżurne poradnie: internistycz
na, pediatryczna, gabinet zabiego
wy (18—21), zgłoszenia wizyt do
mowych (18—20), dochodzi w

niedz. stomatologiczna (8—14), wi
zyty domowe (8—13), dla Śród
mieścia: al. Pokoju 4, tel. 181-80,
183-96, dla N. Huty, os. Jagielloń
skie bl. 1, tel. 856-26, dla Krowo
drzy, ul. Galla 24, tel. 721 -35, dla

Podgórza, ul. Krasickiego Boczna

3, tel. 618-55, 650-99, Inf. o

dniach, tel. 254-74, 231-64,
Służby Zdrowia: tel. 205-11 (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej
Inf. Toksykologiczna,
26, tel. 199-99, Inf. akcji
606-80 (sob. 8—17, niedz.
Wizyty domowe lekarzy
dzieci oraz lekarzy kardiologów,
Lek. Spółdz. Pracy, tel. 295-78,
225-66 (sob. 16—23.30, niedz. niecz.),
Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul.

1 Maja 5, tel. 228-11 (pon, śr. piąt.
16—18), Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Mł-odz*. Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13.
tel. 278-08 (9—18), Poradnia Przed
małżeńska i Rodzinna, pl. Wiosny
Ludów 6 (śr. i piąt. 16—19), Tel.
Zaufania 371-37 (16—22). Milicyjny
Telef. Zaufania 216-41 (całą dobę),
262-33 (8—16). Inf.' kólejówa ża‘gr.
241-82, kraj. 223-33. 295-15. Inf. Tu
rystyczna „Wawel-To-urist”, ul.
Pawia 8, tel. 260-91 (sob. 8—20,
niedz. 8—15), Inf. Kulturalna,
KDK, pok. 144 111 p. tel. 244-02

(11—18), Inf. o Usługach, Floriań
ska 20. tel. 271-30, 228-90 (sob. 7—

18, niedz. nast. usługi: motoryza
cyjne: Auto-Service ..Fiat” Myśle
nice, ul. Kazimierza Wielkiego 112

(10—16), fotograficzne: Szewska 21,
18 Stycznia 88, Rynek Gł. 9 (10—
15), fryzjerskie: Pijarska 13, Wi-
ślma 8, Stolarską 5, Dworzec Gł.

PKP, 18 Stycznia 92. Puszkina 1,
Koniewa 7, Pstrowskiego 46. Ko
mandosów 1, os. Urocze bl. 7 (8—
13*). N. Huta, os. Zgody 7.
447-31 (sob. 8—18. niedz.
Pomoc Drogowa PZM, ul. Kawio
ry 3, tel.- 75'5-75 i 748-92 (7—22)- .

APTEKI

pora-
Inf.

107-65,
Kopernika

. „W”, tel.

niecz.),
chorób

tel.

niecz.),

Sobota—Niedziela
Dyżury nocne: Waryńskiego 24

(tlen), pl. Wolności 7, Rynek Pod
górski 9, Pstrowskiego 94 (tlen),
N. Huta, Centrum C, bl. 6, N. Hu
ta, Centrum A, bl. 3 (tlen).

Niedziela
Dyżury dzienne:.jak wyżej.

RÓŻNE
Sobota—Niedziela

ZOO (Lasek Wolski) od giodz.
do 19.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od godz. 9 do zmroku.

9

RADIO

DYŻURY
za-

Tu
Tu
na

Pogotowje MO, tel. 97, Straż
Poż. 98 Pogot. Ratunk.: Łazarza
14: wypadki tel. 99, zachorowania
i przewozy 238-33 . porady stoma
tolog. w przypadkach nagłych
(sob. 20—7, niedz. 14—7), ambula
torium. okulistyczne (całą
Rynek Podgórski 2: 625-50,
N. Huta 422-22, Lotnisko
190-29, Dyżury szpitali:

Sobota
Chir. Kopernika 21, Chir.

Frokocim, Urolog. Prądnicka 35,

dobę),
657-57,
Balice

dziec.

Sobota

Program I
NA FALI 1322 M

Wiadomości: 15, 19, 20, 22.
13 Przeboje z małych płyt. 13.30

Bądź przezorny na drodze. 13.40

Kącik melomana. 14 Studio Gama.
14.20 Studio Relaks. 14.25 Studio
Gama. 15.05 Korespondencja z

granicy. 15.10 Studio Gama. 16

Jedynka,. 17.30 Radio kurier. 18

Jedynka. 18.25 Bądź przezorny
drodze. 18.35 Przeboje Studia Ga
ma. 19.15 Mistrzowie batuty — H .

Mancini. 19.44 Uwaga, bądź prze
zorny na drodze. 19.50 Gwiazdy
jazzu — Earl Hiries. 24.05 Podwie
czorek przy mikrofonie. 21.35 Przy
muzyce o sporcie. 22 .20 Uwaga,
bądź przezorny na drodze. 22 .30

Bydgoszcz na muzycznej antenie.
23 Wita Was Polska.

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości: 13.30, 16.40,
23.30.

21.30,

13 Magazyn wędkarski. 13.15 No
we nagrania radiowe. 13.35 Ze wsi
i o wsi. 13.50 M. Ravel — Sonata
na skrzypce i fortepian. 14 .10 O
zdrowiu dla zdrowia. 14.30 Studio
Słonecznik. 14 .50 „Czata”. 15.05

Muzyka Couperina. 15.30 Radiofe-
rie. 16.10 Przekrój muzyczny ty
godnia. 17 Spotkanie z . piosenką
radziecką. 17.20 „Dywizjon 303” —

frag. książki A. Fiedlera. 17 .40 „O-
gnisloo” rep. lit. K . Mellon. 18 Mu
zyczne archiwum Polskiego Radia.
18.25 Plebiscyt Studia Gama. 18.30
Echa dnia. 18.40 „Czas i ludzie”.
19 „Matysiakowie”. 19.30 Problemy
teatru operowego. 20 Wywiad z

Julio Cortażarem. 20.15 Ohirydzkl
Festiwal Letni 1977. 21.40 C. DeT

bussy — „Iberia”. 22 Radio-va-
riete. 23 Piękno chorału grego
riańskiego. 23.35 Co słychać w

święcie. 23.40 Muzyka na dobranoc

Program III
UKF 66,89 MHz

Ekspresem przez świat.17

Muzyczna poczta UKF. 17 .40
z podwórka. 18.10 Polityka dla

wszystkich. 18.25 Koncert jakiego
nie było. 19 Dlaczego nie umiemy
się bawić? 19.30 Ekspresem przez
świat. 19.35 Opera tygodnia' 19.50
„Z innego strumienia czasu” —

2 ode. pow. Boba Shawa. 20 Baw

się razem z nami. 22 Fakty dnia'.
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów.
22.15 Ślubna koszula — sStuch. 23

„Nowe psalmy” — .Tadeusza No
waka (1). 23.05 Jam session
Trójce.

Program IV «

I AUDYCJE LOKALNE
ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ

UKF — 68.75 MHz
Wiadomości: 15, 16.40, 22.55.
13 Piosenki Jacka Mikuły śpie

wa Maryla Rodowicz. 13.15 Rytmy
ludowe Boliwii. 13.30 Z dala od

utartych szlaków. 13.50 Tu Studio
Stereo (Stereo Kr.). 15.05 Teatr PR:

„Krakus książę nieznany” słuch,
wg sztuki C. K . Norwida. 16.05
Kodeks i kierownica — „Rowe
rzyści”. 16.30 Niepokoje dzieciń
stwa. 16.50 Na radiowej antenie
wasze troski nasze wnioski (Kr).
17.05 „Złota strzała” — 5-y odcinek
serialu wg powieści J. Conrada

(Kr). 17.35 Sobotni magazyn roz
rywki (Kr). 18.24 Pogoda (Kr).
18.25 Transmisja II połowy meczu

piłkarskiego o mistrzostwo I ligi
Wisła — Ruch (Kr). 19.15 23 lekcja
j. ang. 19.30 Studio Dwóch — ma
gazyn stereo (Kr). 22 .15 Muzyka
poważna (Stereo) (Kr). 22.15 Ra
diowe portrety Polaków. 22 .35 Ta
jemnice Puszczy Białowieskiej.

Niedziela

17.05
Jazz

w

nteogromni”. n Wtedy miałam 1»
lat. 11 .30 Poezja K. KracheŁskiej.
12.05 Poranek

nej. 13 Teatr
słuch. wg
„Warszawska
dzieci. 16 Koncert
16.30 Wyprzedaż ogórków — aud.

rozrywkowa. 18 Panorama pol
skiej wokalistyki. 18.35 Felieton

publicystyki. międzynarodowej,.
18.45 Kabarecik reklamowy. 19 Re
cital S. Przybylskiej. 19.20 Rozgło
śnia Harcerska. 20 Wielcy artyści
estrady i baletu. 21 Wojsko, stra
tegia, obronność. 21 .34 Magazyn
tygodnia. 22 .30 „Dom’’ słuch, poe
tyckie J. Lukasiewieża. 28 Arcy
dzieła muzyki dawnej. 23.44 Mu
zyka na dobranoc.

Program III

I „Z Innego strumienia caasu” —

2 ode. pow. Boba Shawa (powt.).
9.10 Na góralską nutę. 9.30 Gdy się
mówi mezalians. 10 80 minut na

godzinę. 11 Dyskoteka pod gruszą.
12 Byli’ świadkami, słyszeli. 12 .26

Muzyka z sal koncertowych... 13.20

Przeboje z nowych płyt. 14 -Eks
presem przez świat. 14.05 Perys
kop; 14.30 Z muzycąnego archi
wum Pr. IIL 1-5 Powroty — rep.
15.30 Nowa płyta — Ca role King.,
16 Przerwa w podróży — słuch.
16.45 Samby zespołów Extra Bali
i Crash. 17 Zapraszamy do Trójki.
1® Złote lata Zespołu „Cream”.
19.34 Ekspresem praeż świat. 19.36

Opera tygodnia. 19.50. „Z. innego
strumienia cząsu” — ode.. pcw.
Boba Shawa.. 20 Jazz piano forte.

20.40 Na zadatek szczęścia —

.

twórczości J. Iwaszkiewicza. 21
Sztuka Leopolda Sto-kówskiego. 22

Fakty dnia. 22.08 Gwiazda Siedmiu
wieczorów. 32.15- Antoni Czechow

„Dyplomata”. 22.30 Nocny, koncert
w Carnegie Hall. 23 Poezja — Ta-,
deusza Nowaka. 23.05, Wieczorne

spotkania z Ray Chąrlesem.. 23.45
Na dobranoc gra Garry Burton.

Program IV

Wiadomości: 12, 46, 22.56.
» Tjdlso dla dorosłych — fel. z.

Kwiatkowskiego (Kr). 9.10 „Złotą
strzała” — ode. pow. wg j. Con
rada. 9.46 „Małe Lachy” (Kr);,.;li’
Muzyka letniego poranka. 11 9 lek
cja jęz. lac. 11.20 Śpiewa Centralny
Chór Zesp. Aft. Młodzieży Węgier
skiej. 11 .35 Zgadnij, sprawdź, di- ■’
powiedz. 12.05 Panorama folklo
ru. 13 Zatrzymać lato. 13.30 Z tekie.

kompozytorskiej Stevie . Wondej-a. .

14.10 Dźwiękowe wtajemniczenia.
— „Psy”. 14.30 Ork. K . Valdo de
Los Rios. 14.40 Muayka z jednej
płyty (Stereo) (Kr). 15 Teatr PR'

„ABC dwadzieścia cztery’-’ słiich:•
B. Peteckiego (Stereo). 15.40 Utwo- .

ry K. Pendereckiego. 16.05 Studia.
Wawel (Stereo) (Kr). 17 .10 Debiuty
poetyckie (Kr). 17.20 Koncert ży
czeń (Kr). 18 Transmisja II polo-'
wy meczu piłkarskiego o mlstrzó-
stwo u ligi Cracovia — star Sta
rachowice (Kr). 19 H. Rabaut,
„Marouf — szewc z Kairu” opera
(Stereo) (Kr), ji.118 Konfrontację
— interpretacje. 22 Wiadomości
sportowe (Ki‘j.;tó.io ,>raśka Wio-

snas-l

Sobota I

Program I
Wiadomości: 9, 10, 16, 19, 21,
9.05 Magazyn Woj-skowy. 10.05

Uwaga, bądź przezorny na drodze.
10.15 Słynni instrumentaliści —

Art Farmer. 10.30 „Kot z pawim
ogonem” słuch, dla dzieci. 10.50

Uwaga, bądź przezorny na drodze.
11 Niedzielny Koncert OIRT. 11 .47

Śpiewa St. Celińska. 12.05 W samo

południe. 12 .45 Polska muzyka po
pularna. 12 .50 Uwaga, bądź prze
zorny na drodze., 13 Studio Gama.
14.20 Uwaga, bądź przezorny na

drodze. 14.30 „W Jezioranach”. 15
Koncert życzeń. 16.05 Teatr PR.
Dwa opowiadania fantastyczne*.
„Ostatni Marsjanin” F. Browna i
„Skasować drugie ja” A. Hollan-
ka. 16.54 Przeboje na instrumenty.
17.15 Studio Młodych. 18 Komuni
katy Totalizatora Sportowego.
18.05 Uwaga, bądź przezorny na

drodze. 19.15 Przy muzyce o spor
cie, 20 Z recitali mistrzów estra
dy. 20.50 Uwaga, bądź przezorny
na drodze. 21.05 Wakacyjny pół
metek. 22 Telegramy muzyczne ze

świata. 22 .35 Musicon. 23.05 Wia
domości sportowe. 23.15 „Rewia
piosenek”. 23.45 Gra Jean Luc

Ponty.

23.

Program II
Wiadomości: 14.34, 18.30, 23.34.
8.05 Z wizytą u Swena Czacho

rowskiego cz. I. 8 .25 Zawsze w

niedzielę — fel. J . A. Wieczorko
wskiego. 8.30 Koncert organowy.
8.45 Nowości Teatru Polskiego Ra
dia. 9 Z wizytą u Swena Czacho
rowskiego cz. II . 9.15 Konfrontacje
— „Krzywa płaska” w reż. Jana

Machulskiego w Teatrze „Ochota”.
9.50 Przegląd prasy. 10.10 Z wizy
tą u Swena Czachorowskiego cz

III. 10.30 „Zwyczajni, prości.

9 „Witajcie w Hawanie’

transmisja z otwarcia XI Świato
wego Festiwalu Młodzieży i Stu
dentów na Kubie. 12 STUDIO 8.
12.05 „Pasowanie na żniwiarza” —

widowisko ludowe z Lublina. 12 .25
„W” jak woda — felieton film.
12.30 Wiadomości dziennika. 12.35
Puchar Studia 8 — zawody samo
chodowe o tytuł kierowcy lipca.
12.40 Halo,, na łączach. 13 Puchar
Studia 8. 13.10 Felietony i repor
taże filmowe Studia 8. 13.50 „W”
jak woda — felieton. 13.55 Halo,,
na łączach. 14.15 Kolekcja Leszka
Mazana. 14 .35 Teleturniej muzycz
ny Studia 8. 14.50 „W” jak woda.
14.55 Felietony i . reportaże Stu
dia 8. 15.30 „Gwiazdy, gwiazdki,
gwiazdeczki”. . 16 „Kolorowe jar
marki” — transmisja z uroczysto
ści w Piwnicznej,
dzień wolności”.

„Hajduczki”. 17.40
sektor 10” — film
ou. Wisła Kraków. 17.55 Transmi
sja z meczu I ligi Wisła Kraków
— Ruch Chorzów. 18.45 Gra Orkie
stra PRiTV pod dyrekcją Zb.

Górnego. 19 Dobranoc dla naj
młodszych i Siódemka. 19.30 Wie
czór z dziennikiem, 20.30 Studio 8.
20.35 „Biały Kanion” — western

prod, USA. 23.20 Wiadomości
dziennika. 23.25 „Kolorowe jarmar
ki” — transmisja z Piwnięmej.

wiśko muzyczne. 12 .45 Z kamerą
wśród zwierząt. 13.15 „Opowieści
reporterów”. 13.45 W starym kinie
— Bogumił Kobiela. 14 .45 Losowa
nie Dużego Lotka. 15 „Blask wy
gasłych ognisk” — cz. i film hi
storyczny prod. tv ZSRR. 16 Ka
lejdoskop z Michaelem Hansęnem,
16.40 Tea-tr Komedii — Brandon.
Thomas — „Ciotka Karola”. 16
Studio Sport. 19 Wieczorynka.
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30

„Panie na •. Mogadorze” — ode. 7
film prod. tv franc. 21 .44 Festiwal

Interwizji Sopot 77. 22 .25 Studio

Sport.

Niedziela ii

17.20 „Pierwszy
17.30 Śpiewają
„Ten przeklęty

o kibicach klu-

Sobota li

16,30 Program dinia. 16.35 „Z ka
merą przez świat”. 17.05 „Uśmie
chy starego kina” — „Niezapom
niany Ch&rlle”. 17 .45 „Glosy przy
jaciół”. 19.10 Program lokalny,
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30
Teatr Wspomnień — 1966 — James

Montgommery — „Dzień bez
kłamstwa”. 21 .50 „Kabaret pod do
brą pogodą” — program rozgryw
kowy. 22.50 Artyści swoim bohate
rom. 23.30 Kino Letnie — ,,Wła
mywacze w pułapce” — film krym.
prod. lv NRD.

Niedziela I
7.10 Żajęcia wakacyjne — sem.

3. 7 .30 Zajęcia wakacyjne — sem,
5 — Trzoda chlewna. 7 .50 Nowo
czesność w domu i zagrodzie, a.io

Emerytury dla rolników. 8 .20 Stu
dio Sport 4- Telewizjada. 8.55 Pro
gram dnia. 9 Kino Teleranka —

„Clown Ferdinand” — film tv

NRD ode. pt. „Wakacje Ferdy
nanda”. 9.30 Antena. 9 .55 Radar
10.10 „O płochliwej wydrze” film
dok. prod. tv ang. 11 Dziennik.
11.115 Rolnie*e rozmowy. 11.45

„Symfonia leningradaka” — wido-

112.40

turniej
Muzyczna i Studio-2 przedstawia
ją. 13.35 III koncert e-moll. Chopi
na gra K. Zimerman. 13.45 E.

Tarnawska i M. Szybist rozma
wiają z K. Zimermanem. 14 Bo
lero M. Ravela. 14 .15 a cz. Kon-,
eęrtu Skrzypcowego P. Czajkow
skiego w wykonaniu K. A. Kulki,
14.25 E. Tarnawska rozmawia z K.
A. Kulką. 14 .40 La valse M. Ra-
veia w wykonaniu Francuskiej

'

Orkiestry Narodowej. 14.55 Kaprys
wiedeński — F . Kreislera gra Ka
ja Danczowska. 15 E. Tarnawska.,
1 A. Chłopacki rozmawiają z K.

Danozowską. 15.15 Szeherezada —

M. Ravela z udziałem Marylin
Home (mezzosopran) — Franeiiś-

ką Orkiestrą Narodową dyryguje
L. Bernstein. 15.35 Z Tomaszem

Bugajem — dyrygentem
Skiej Opery Kameralnej
E. Tarnawska.
Studio-2. 16.40
leans. 16.55

gwiazdy. 17 .15
leans — c.d . 17 .30 Mengo —• zespół
folklorystyczny z Kamcżafki. 18
Gra zespól Zb. Namysłowskiego.
18.15 Śpiewa K. Prońko z z.espo-
łent ,T. Komana. 18.30 Transkryp
cje orkiestrowe J. S. Bacha — Or
kiestrą Radia Saarbrueckein dyry
guję Leopold Stokowski. 19 J. S.
Bach — Koncert Skrzypcowy a-

moll BWV 1041. 19.30 Wieczór 1 r.

dziennikiem. 20.35 Uwertura do 0-

pery „Wolny strzelec” K. M . Webe
ra. Orkiestrą Berlińskich Filhar- ■
moników dyryguje Herbert yon .

Karajan. 20.45 A. Jaroszewski o

programach rozrywkowych Stu-
dia-2. 21.10 Marek i Wacek —

fragmenty koncertu jubileuszowe
go. 21.30 „Próba mistrzów”. 21.50
Arie z Borysa Godunowa M. Mu-

sorgskiego. 22 .05 SBB w studio-2 .

22.35 Trzy utwory w dawnym sty
lu H. M. Góreckiego w wykona
niu Polskiej Orkiestry Kameral

nej pod. dyrekcją J. Maksymiuka,

Program dnia. 12 .45 Teter-

wojskowy. 13.30 Redakcja

16.05 J.

Śpiewa
Przed

Śpiewa

. Warszaw-
rozmawia
Laufer w

Joan Or-
kam erami

Jeans Or-

/
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Przedstawienia codziennie o godzinie 19, w soboty 1 niedziele o godż. 15 i 19. Przedsprzedaż biletów w kasach Cyrku i punktach „Filmotechniki

KURSY
dla absolwentów

szkól podstawowych:
▲ J-letnie KROJU

i SZYCIA — oraz

e 8-letnie GASTRONO
MICZNE

organizuje Zakład Do
skonalenia zawodowego
w Krakowie. — Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38,
tel. 633-41 oraz 652-98 .

K-5057

OPIEKUNKĘ do dwulet
niego dziecka, dochodzą
cą lub na stałe, przyjmę
od 1 sierpnia. Mgr Książ-
kiewicz, 31-523 Kraków,
ul. Moniuszki 57/3, tel.
153-25.

g-56681

TRABANT combi, Zasta-
va 1100 p, rok 1975 — sprze
dam. Kraków, ul. Słomia
na 4/26, godz. 16—19.

g-56518

MIESZKANIA M-3 na rok
poszukuję. Czynsz zapła
cę z góry. Oferty • 56445
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

Kupno

FIAT 125 p, 1972 — sprze
dam. Kraków, os. Piaski
Wielkie, ul. Podedwórze
4/42, po godz. 18.

g-56601

Różne

SYRENĘ 105 Bosto, w

idealnym stanie — kupię.
Tel. 113-08, godz. 17—19.

g-56925

OWCZARKI niemieckie —

szczenięta, czarne — sprze
dam. Kraków — Krowo
drza, ul. Nad Zalewem 10.

g-56701

POSZUKUJĘ wykonawcy
popłatnego wzoru użytko
wego z tworzywa przeźro
czystego lub szkła. Ofer
ty 56407 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GARAŻU poszukuję koło

Urzędniczej. Czynsz za

rok z góry. Tel. 315-67.
g-56767

KORPLAST na gorąco,
pod ciśnieniem, radykal
nie zabezpiecza podwozia
przed korozją. Bezpłatnie
powtarzamy nakłady ma
sy antykorozyjnej przez
okres gwarancji — trzech
lat. Zakład lakiernictwa
ochronnego, os. Batowice
40, tel. 328-36. g-56863

Fraca

STOLARZA i ucznia za
trudni stolarnia. Stanisław
Rogaś, Kraków, Wrocław
ska 19. g-56843

DOCHODZĄCĄ do dwu
letniego chłopczyka, Pia
ski Wielkie, przyjmę od
września. Zgłoszenia; To
karskiego 2, pokój 121.

g-56520
POSZUKUJĘ dochodzącej
do starszej osoby na 8 go
dzin dziennie. Al. Mar
chlewskiego 43/5, po po
łudniu. g-56762

Sprzedaż

MOSKWICZ 412 — sprze-
dam. Oglądać: ul. Bieża-
nowska 23d, godz. 18—19.
________________ g-56837

OCTAVIA. — sprzedam
tanio. Os. Bohaterów
Września 7/54, od godz. 17.

g-56849

PRZYCZEPĘ kempingo
wą, fabrycznie nową —

sprzedam. Zgłoszenia: tel.
420-11. g-56709

Lokale

MAŁŻEŃSTWO poszuku
je mieszkania. Oferty 36448
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PBP „ORBIS” w KRAKOWIE

posiada jeszcze wolne miejsca

.WCZASY
MŁODE ratlerki — sprze
dam. Al. Pokoju 41/26,
godz. 17 .

_____________ g-56813
MOTOCYKL M-72. Krai
ków, Żuławskiego 4/3.

g-56711

MAŁŻEŃSTWO z USA,
studenci UJ, poszukuje 4-

pokojowego, superkomfor-
towego mieszkania w wil
li z ogrodem lub domku
jednorodzinnego. Oferty
56621 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DROGI KOLEGO!
KOMENDA 13-36 OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

w TRZEBINI, ul. FABRYCZNA 4

wraz z DYREKCJĄ PIRPCh „NAFTOBUDOWA”
ZARZĄD BUDOWLANO-MONTAŻOWY NR 2

w TRZEBINI

- ogłaszają przyjęcia
do stacjonarnego Ochotniczego Hufca Pracy.

Warunkiem przyjęcia jest:
A ukończenie 18 lat, a nie przekroczony 22 rok
A dobry stan zdrowia
A wykształcenie podstawowe nie wyższe niż 8 klas,

bądź niepełne podstawowe.
Junacy naszego Hufca pracują w Przedsiębiorstwie Inwe-

stycyjno-Remontowym Przemyślu Chemicznego „Nafto-
budowa”.— Wyżywienie dzienne odpłatne tylko 18 zł.
Poza tym junacy otrzymuję:

A bezpłatne zakwaterowanie
A ubranie robocze
A odpłatne, w 50 proc., w ratach, umundurowanie

wyjściowe
A wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym

Pracy.
Przychodząc do Hufca musisz spełniać trzy podstawowe
warunki:

O pracować
<> uczyć się
V odbywać szkolenie wojskowe

w ramach samoobrony.
,auJ^a bezpłatna. — Możliwość ukończenia Podstawowego

studium Zawodowego lub Zasadniczej Szkoły Budowla
mi.0 kilku specjalnościach zawodowych oraz dla wyróż-
c1fbcych s’ę junaków atrakcyjne kursy, jak: KIEROWCA
SAMOCHODOWY, SPAWACZ.

Odbędziesz szkolenie wojskowe w zakresie samoobrony,
z przeniesieniem do rezerwy.

Na terenie Hufca istnieje klub, sala telewizyjna, boisko

sportowe, TKKF, PTTK, LOK, PCK, biblioteka oraz sek
cje zainteresowań.

Przyjedź do nas, zabierając ze sobą:
A dowód osobisty z adnotacją o zwolnieniu z ostat

niego miejsca pracy
A’ ostatni dokument wojskowy
A świadectwo szkolne
A rzeczy osobistego użytku.'

Bilety na bezpłatny przejazd otrzymasz w miejskich i wo
jewódzkich zarządach ZŚMP.
^płoś się pod adresem:

- 13-36 OHP - 32-540 TRZEBINIA, ul. Fabrycz
na 4 — województwo katowickie.

CZEKAMY NA TWÓJ PRZYJAZD!

KOMENDA 13-36 OHP

- K-4240

wSIERPNIU
/WRZEŚNIU

w miejscowościach górskich: w RY
MANOWIE. ZDROJU O SZCZAW
NICY <> RABCE <> MUSZYNIE O
KRYNICY <> ZAWOI O MAKOWIE
PODHALAŃSKIM O w „SADYBIE”
NA LESKOWCUO oraz we wrześniu
NAD MORZEM i NAD JEZIORAMI.

Informacji udziela i sprzedaż
prowadzi:

Oddział Obsługi Tu
rystycznej „O R BIS"

w Krakowie,
ul. BRACKA 13 - co
dziennie w godz. 10-

16, w- soboty 10-14 .

K-5109

Absolwenci szkół

podstawowych!
ZAKŁAD ENERGETYCZNY - KRAKÓW

w KRAKOWIE, ul. DAJWÓR 27

ogłasza
dodatkowe wpisy

do 3-letniej
Szkoły Zawodowej Przyzakładowej

na rok szkolny 1978/79
w zawodzie ELEKTROMONTERA.

Kandydaci w wieku 15-17 lat,
winni złożyć:

A podanie
A życiorys

świadectwo ukończenia szkoły
podstawowej
zgodę rodziców na naukę
zawodu
świadectwo zdrowia ze szkoły
cztery fotografie.

A

A

▲A
Uczniowie otrzymują pełny asortyment
ubiorów roboczych i ochronnych oraz mun
durek wyjściowy.

Od drugiej klasy przysługują uczniom
świadczenia w postaci zniżki w opłatach za

energię elektryczną i dodatek za ekwiwa
lent węglowy.

Uczniowie otrzymują odpowiednie wy
nagrodzenie i nagrody pieniężne za dobre

wyniki w nauce i pracy.
3-Ietni okres nauki zawodu wliczany jest

do stażu pracy w zakładzie.

Absolwentom szkoły, zapewnia się stałą
i dobrze płatną pracę w Zakładzie, w

atrakcyjnym i poszukiwanym zawodzie
ELEKTROMONTERA.

Bliższych informacji udziela oraz wpisy
przyjmuje Wydział Kadr i Szkolenia Za
kładu Energetycznego Kraków — w Kra
kowie, ul. Dajwór 27, teł. 170-44 wewn. 219.

NIE ZWLEKAJCIE Z DECYZJĄ.
ILOSC MIEJSC OGRANICZONA.

-

_______

K-5098

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA

PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-4”, GENERALNY

WYKONAWCA BUDOWY HUTY „KATOWICE”

zatrudni natychmiast
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY na sta
nowiska kierowników budów, mistrzów budowla
nych — wymagane uprawnienia budowlane i wie
loletni staż pracy w przedsiębiorstwach budowla
no-montażowych

pracowników fizycznych:
BETONIARZY O BLACHARZY O CIEŚLI <> DE
KARZY O STOLARZY O MALARZY O MURA
RZY O ZBROJARZY O OPERATORÓW sprzętu
średniego i ciężkiego KIEROWCÓW z I i II

kategorią prawa jazdy O MECHANIKÓW <>

BLACHARZY i ELEKTRYKÓW samochodowych
O SPAWACZY elektryczne - gazowych 0 MON
TERÓW konstrukcyjnych i wodno - kanalizacyj
nych O ŚLUSARZY remontowych maszyn bu
dowlanych 0 ELEKTRYKÓW z uprawnieniami
bez ograniczeń O.ROBOTNIKÓW budowlanych O
oraz ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH

na wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
A wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie
A’ pracownikom zamiejscowym/nie meldowanym

na pobyt stały w miejscu budowy, a zamiesz
kałym w hotelach robotniczych lub kwaterach

prywatnych, przysługuje dodatek za rozłąkę,
w wysokości 30 złotych dziennie
dodatek specjalny 25 proc, od płacy zasadni
czej
dla robotników bezpłatne posiłki regeneracyj
ne, wydawane przez cały rok

odpowiednie warunki socjalno-bytowe
bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robotni
czych
możliwość zdobycia zawodu i podniesienia
kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłosić się z dowodem oso
bistym, książeczką ubezpieczeniową i wojskową, ostat
nim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje:
— Dział Zatrudnienia i Plac — Centralny Punkt

Przyjęć PBP „BUDOSTAL-4” w Dąbrowie Gór
niczej, ul. Tworzeń 101 — w godzinach 7—16.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie Górniczej, a

następnie autobusem WPK nr 18, 27, 55 lub tramwa
jem nr 21 do przystanku obok Głównego Placu Budowy
___ _________________

K-4943

A

A

A

AKADEMIA MEDYCZNA im. MIKOŁAJA KOPERNIKA

w KRAKOWIE, ul. ANNY 12

zatrudni natychmiast:
® SPECJALISTĘ INSPEKTORA BHP - wyma

gane wykształcenie wyższe techniczne, kurs

III stopnia BHP i 4-letni staż pracy
• INSPEKTORA OCHRONY PRZECIWPOŻA

ROWEJ — kapitana pożarnictwa.

Warunki pracy i płacy zgodnie z przepisami o uposaże
niu pracowników szkół wyższych nie będących nauczy
cielami akademickimi oraz funkcjonariuszy pożarnictwa
Zgłoszenia przyjmuje:

- Dział Spraw Pracowniczych Akademii Medycz
nej - Kraków, ul. Anny 12.

K-4993



Na inaugurację sezonu przcciuirikicm najstarszy I-Iigowiec

PIŁKARZE krakowskiej Wisły bardzo starannie przy
gotowywali się do rozpoczynającego się dziś sezonu, chcąe
już na samym początku rozgrywek osiągnąć wysoką for
mę. Przyjdzie przecież krakowianom rozegrać do 20 sier
pnia aż siedem spotkań, co trzy dni każde.

dniach

Jako jeden z pierwszych I-li-

gowców Wisła rozpoczęła swe

przygotowania już 12 czerwca.

Pierwszy obóz szkoleniowy od
był się w Zakopanem w

17—27 czerwca, później krako
wianie przygotowywali
własnych obiektach. W

cyklu szkolenia Wisła rozegrała
w sumie 8 spotkań sparringo-
wych. Oto ich wyniki: z Gwar
dią Warszawa w Zakopanem
(bez 8 najlepszych zawodników)
0:3, z GKS-em w Jaworznie 7:1,
z Wawelem w Krakowie 2:1, z

Gwardią Warszawa w Martinie
1:1. z IT-ligowym Martinem 1:1,
z Pogonią w Krakowie 5:0, z

Wisłoka w Krakowie 0:0 i z Za
głębiem w Sosnowcu 3:1.

Poza meczami kontrolnymi
prowadzone były normalne za
jęcia tochnicżno-taktyczne oraz

ćwiczenia doskonalące szybkość.
Poza A. Szymanowskim i A. I-

wanem, których sprawa nie jest
jeszcze wyjaśniona, trener Orest

Łenczyk nie może w dzisiejszym
spotkaniu skorzystać z usług A.
Kawałki, który został zaproszo
ny jako honorowy gość na Fe
stiwal Młodzieży do Hawany i

powróci do kraju dopiero 8 sier
pnia. W tej sytuacji trener

Lenczyk zestawi jedenastkę na

dzisiejszy mecz z zawodników:
Kąrwecki, Gonet, Motyka, Ma-

culewicz, Budka, Jałocha, Pła-
szewski, H. Szymanowski, Kap
ka, Lipka, Kmiecik, Krupiński,
Gazda, Targosz, Lisowski i Wró
bel.

Przeciwnik Wisły — chorzow-

się na

trakcie

Dokąd pójdziemy ?

Godz.. 14.45
PIŁKA NOŻNA

Boisko Wisły
Gwardia W. — Polonia Bytom

juniorów)
Boisko Wisły:
Kuch

(Finał MP
Godz. 17.15

Wisła -

(I liga)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 17 .60 Boisko Cracocii:
Cracoria — Star Starachowice

(II Hga)
*

W NIEDZIELĘ 30 bm. w

Modlnicy odbędzie się jubi
leusz XXX-lecia działalności

Ludowego Zespołu Sportowego
„BŁĘKITNI”. Podczas okolicz
nościowych zawodów sporto
wych rozegrany aostanie tur
niej piłki nożnej, siatkówki,
przeciąganie liny, podnoszenie
ciężarka Itp, Początek imprez
o godz. 11.00.

i Spartaka
remisując z

ski Ruch jest najstarszym I-li-

gowcem. Podczas gdy dla Wisły
dzisiejsze spotkanie będzie tysię
cznym w rozgrywkach ekstra
klasy, to dla Ruchu będzie to

1029 mecz. Chorzowianie w u-

biegłym sezonie „cudem” urato
wali się przed spadkiem. Obe
cnie, prowadzeni przez nowego,
znanego szkoleniowca Widzewa '

LKS-u — Leszka Jezierskiego —

„niebiescy” wierzą w lepsze dni.
W sparringowych spotkaniach
Ruch wypadł nieźle, pokonując
m. in. Mala.panew Ozimek 9:2,
AKS Chorzów 7:1
Dubnica 2:0 oraz

Piastem Gliwice 1:1. W druży
nie zaszły pewne zmiany: wyje
chał do Francji (do zespołu Red
Star) rutynowany B. Bula, na
tomiast pozyskano T. Malnowi-
cza z BKS-u Bielsko oraz M.
Piechaczka z GKS-u Tychy.

Faworytem dzisiejszego meczu

są oczywiście mistrzowie Polski.
Czy jednak Wisła dziś, wygra i

czy W’ dalszych spotkaniach se
zonu 78/7.9 wykaże, iż nadal jest
najlepszą w Polsce drużyną —

przekonamy się niebawem. Jed
no jest pewne: za sprawą pił
karzy „Białej gwiazdy” , znów

sympatycy piłki nożnej w Kra
kowie przeżywać będą wielkie

emocje. Jeśli i sprawa A. Szy
manowskiego i A. Iwana zakoń
czy się pomyślnie dla wiślackie-

go klubu, to i z mniejszym nie
pokojem oczekiwać będziemy
konfrontacji krakowian w I
rundzie Pucharu Klubowych Mi
strzów Europy z belgijskim FC

Bruegge.
W inauguracyjnej kolejce

mecz Wisły z Ruchem popro
wadzi arbiter międzynarodowy
— Alojzy Jarguz z Suwałk.

A oto, kto będzie walczył w

pozostałych meczach pierwszej
kolejki spotkań: sobota — Gwar
dia Warszawa — Lech Poznań,
Śląsk Wrocław — Legia Warsza
wa, Odra Opole — Szombierki

Bytom; niedziela — Polonia By
tom — Zagłębie Sosnowiec, GKS
Katowice — Arka Gdynia, Stal
Mielec — Widzew Łódź oraz ŁKS
— Pogoń Szczecin.

Na koniec krótko o najistot
niejszych zmianach, jakie zaszły
w innych zespołach I ligi: w

Stali Mielec pragnie grać znów
Gąsior ze Stali St. Wola, ode
szli — H . Kasperczak do FC

Metz, H, Jaloeha i K. Rzcśny do

polonijnego klubu w Toronto
oraz A. Demko do .Stali St. Wo
la: do Legii przeszedł A. Zgut-
czyński (Bałtyk Gdynia), do
LKS-u — J. Adamczyk (z Wi
sły), A. Konieczny (Resovia), G.
Molenda (Łodzianka), J. Ostal-

czyk (Concordia) i M. Peresada
(AZS AWF W-wa), odeszli — J.

Tę wersję przyjął też Doonan, ale ja uważam, że van

Blake nie mógł postąpić tak z Dillońem, zresztą był to

człowiek, który nic pozwoliłby się uderzyć. W każdym
razie szukaliśmy Dillona i znaleźliśmy’ ślady jego u-

cieczki. W czasie gdy van Blake został zamordowany,
widziano Dillona na tyłach siedziby milionera. Odjeż
dżał stamtąd motorem, a jeśli to nie był on, to ktoś

jechał jego motorem, w jego kasku i okularach samo
chodowych. Świadek, który go widział, przysiągł, że to

był Dillon. Kask i okulary są dobrą maską, ale nikt
nie zadał sobie tyle trudu, aby to przemyśleć. Znaleźliś
my ten motor w szopie niedaleko portu, ale o Dillonie
ani słychu.

— Czy ten człowiek na motorze miał dubeltówkę?
— Nie. Znaleźliśmy ją później w lesię i ustaliliśmy,,

że została skradziona przed dwoma miesiącami pew
nemu znanemu bankierowi. Był on z czterema przy
jaciółmi na polowaniu. Gdy jedli w hotelu obiad,
zestawili broń w swych samochodach. Po powrocie
ten bankier, Abe Boreman, nie zastał już swej du
beltówki... — Przerwał na chwilę. — W polowaniu u-

czestniczył toż Hamilton Royce. Podczas obiadu opuś
cił salę, podobno telefonował. Mógł w tym czasie za
brać dubeltówkę z samochodu Boremana i ukryć
ją w swym bagażniku.

— I co pan zrobił?
—- Aby sprawdzić alibi pani van Blake, poszedłem

do niej i poprosiłem o paszport. Z pieczęci wynikało,
że rzeczywiście w dniu, który podała, udała się sa
molotem do Francji. A więc sprawa była zamknięta.
Poskarżyła się widocznie Doonanowi. że zadałem jej
kilka pytań i natychmiast zostałem zwolniony. Dillona
nie znaleziono i sprawa nie została wyjaśniona.

— Sądzi pan, że pani van Blake zgładziła męża
pośrednictwem Royce’a?

— To moja teoria i uważam, że duszna.
— Ale nie ma nan dowodów?

za

♦ »■
Podczas turnieju

zespół Polski
Kanadą 68:77

'Tomaszewski (do Beerschot Ant
werpia) i B, Maszlaler, który u-

biega się o przyjęcie do Gwardii
W-wa. Ze Śląska Wrocław ubył
J. Eriich (do Lechii Gdańsk) i Z.

Rybotycki (Moto Jelcz), a z Po
lonii Bytom chcą odejść: R. Gol-
da (do GKS Katowice), ,J. Stu-
dziżba (do Lechii), T. Olma (do
Siarki Tarnobrzeg) i M. Zalasto-
wicz (do Stali Mielec). Duże

zmiany zaszły w Widzewie; o-

deszli: W. Chodakowski, A. Pyr-
doł (wyjazd do Francji), H. Da
wid (do Bałtyku Gdynia), W.
Su elit (do Szombierek), J. Kra
wczyk i A. Skonieczny (do Mo
toru Lublin), a przybyli — M.
Pięta (Górnik Wałbrzych) , i P.

Gajda (z Górnika Zabrze). War
szawska Gwardia wreszcie poza
zakusami na dwójkę wiślaków i
Masztalera pozyskała A, Bartło-
mowicza (z Pogoni Szczecin), J.
Hnatkiewicza (Polna Przemyśl),
S. Milę (Gwardia Koszalin) i W.

Rutkowskiego (Polonia W-wa).
Ekstraklasa startuje, emocje

sportowe związane z piłką będą
nam już towarzyszyły przez cały
sezon. Oby był on pomyślny dla
krakowian.

LOLT5YILLE. Wojciech
Fibak awansował do ćwierć
finału tenisowego turnieju
pokonując Amerykanina Vi-
ctora Amayę 2:6, 7:5, 6:3.
Przeciwnikiem. Polaka w 1/4
finału będzie rozstawiony z

’— 1 Amerykanin Brian Got-
tfried.

BURGAS,
koszykarek.
przegrał- z

(31:46).
OSLO. Piłkarska repre

zentacja ZSRR pokonała w

sparringowym meczu norwe
ska drużynę FC Moss 7:2
(3:1).

QLTTO. Trener piłkarskiej
reprezentacji Peru, finalisty
Mundialu’78 — Marcos Cal
deron będzie w zbliżającym
się sezonie prowadził druży
nę Guayaąuil (Ekwador).

0:3

Telegraficznie
PHENIAN. Podczas turnie

ju drużyn młodzieżowych w

siatkówce kobiet zespół Pol
ski przegrał z ZSRR
(4:15, 7:15, 11:15).

KATOWICE. W XXVIII

tenisowym turnieju o Pu
char Jadwigi Jędrzejowskiej
w grze pojedynczej dzie

wcząt najlepsza, okazała się
Słonika Lech (Nadwiślan Kra
ków).

LUBLIN. W konkurencji
kobiet turniej szachowy im.
PKWN wygrała Rumunka
F. Baunistark, a po 12 run
dach turnieju mężczyzn pro
wadzi M. Knezevic (Jugosła
wia) i A. Zacharów (ZSRR)
— obaj po 8 pkt.(Wi-Gr)

W sprawie A. Szymanowskiego i A. Iwana

NA OSTATNIM posiedzeniu Zarządu krakowskiego Okrę
gowego Związku Piłki Nożnej postanowiono wystosować list
do Zarządu Polskiego Związku Piłki Nożnej poruszający spra
wę Antoniego Szymanowskiego i Andrzeja Iwana. A oto jego
treść:

Zarząd Okręgowego Związku Piłki Nożnej wyraża solidarnie

swoje oburzenie na decyzję zawodników GTS Wisła: Antoniego
Szymanowskiego i Andrzeja. Iwana zmierzającą do opuszczenia
swojego' macierzystego klubu.. Szczególnie w roku bieżącym —

roku dużych sukcesów krakowskich klubów piłkarskich (mi
strzostwo Polski GTS Wisła, awans Cracouii do II ligi czy zdo
bycie Pucharu Michałowicza przez reprezentację -juniorów Kra
kowa) zamiary w/w zawodników spotkały się ze zdecydowanym
potępieniem społeczeństwa krakowskiego.

W przededniu jubileuszu 60-lecia naszego Okręgowego Związku
kierujemy apel do prezesa PZPN oraz wszystkich członków Za
rządu w przekonaniu, że uczynią wszystko, aby ten nie mający
sobie równych w historii piłkarstwa polskiego precedens został
w sposób jednoznaczny potępiony. Wniosłoby to w cale społe
czeństwo polskie, a szczególnie krakowskie przekonanie, że ol
brzymi trud szkoleniowy i ciężko wywalczone sukcesy nie mogą
być niweczone bezczelnymi żądaniami zawodników, którzy na

pierwszym miejscu stawiają nie ambicje sportowe, lecz wygóro
wane korzyści materialne.

Jesteśmy przekonani, że centralne władze naszego Związku
zaakceptują nasze stanowisko i nie wyrażą zgody na przejście
tych zawodników do innego klubu.

Zarząd Związku Piłki Nożnej w Krakowie

Przytoczony list jest śwadectwem stanowiska, jakie zajęli w

sprawie przejścia A. Szymanowskiego i A. Iwana do warszaw
skiej Gwardii nie tylko działacze OZPN-u. lecz także kierowni
ctwo GTS Wisła oraz społeczeństwo krakowskie, które zdaje
sobie doskonale sprawę z faktu, iż za odejściem obu piłkarzy nie

kryją się ambicje sportowe. .W zespole beniaminlca ekstraklasy
— warszawskiej Gwardii z pewnością obaj zawodnicy nie będą
mieli takich możliwości doskonalenia swego piłkarskiego kunsztu :

jak w drużynie mistrza Polski — Wiśle. Sprawa przejścia obu
zawodników nie została jeszcze rozstrzygnięta. Działacze GTS
Wisła przeprowadzają w Warszawie rozmowy licząc na opamię
tanie piłkarzy i działaczy stołecznego klubu... (Wi-Gr)

— Niestety. Mam tylko motywy. Royce mógł ukraść

dubeltówkę, to tylko przypuszczenie, ale na cgół moje
przypuszczenia się sprawdzają.

— Co mogło stać się z Dillonem?
— Może pan sobie wyobrazić. Uważam, że spoczy

wa w cementowym opakowaniu na dnie morza. Ce
ment służy tu często dla takich rzeczy. Ale to też

tylko przypuszczenie.
— Sądzę, że ma pan rację, kapitanie. Zastanawiam

się, że to morderstwo nie łączy się z moją sprawą.
Może Fay Benson miała coś wspólnego z van

Blake’ami. Przypuśćmy, że spędziła tam noc przed
morderstwem. Coś takiego często się zdarza i mogło
się zdarzyć. Mogła widzieć, jak go zamordowano,
zlękła się i uciekła. Dlaczego używała fałszywego na
zwiska? Morderca — jej przyjaciel Royce — odszu
kał ją w Welden i pozbył się świadka. Nie twierdzę,
że tak było, ale

— Niech pan
Van Blake nie

— Być może,
w kontakcie.

Odprowadził mnie do drzwi. Zanim je otworzył, wy
łączył światło.

— Proszę być ostrożnym, chłopcze — przypomniał
mi. — A jeśli będzie pan potrzebował kiedyś pewnej
kryjówki, niech się pan uda do Sama Benna. Ma
'estauracie na Maddox Street i schowa pana, gdy

z

mogło być.
nie traci • czasu na . takie spekulacje,
lubił przygód. Na pewno pan błądzi.
A teraz pożegnam, będziemy z sobą

się pan na mnie powoła. Może się zdarzyć, że po
trzebne panu będzie takie schronienie.
.

— Nie wierzę — odparłem i zagłębiłem się w cie
płą, ciemną noc.

Nie było jeszcze zbyt późno i nie chcialem wracać
do hotelu, by dostać się w łapy glin. Przed udaniem

się na spoczynek postanowiłem wykorzystać kilka go
dzin.

Po drodze do centrum doszedłem do wniosku, że

należałoby złożyć wizytę pani van Blake, o ile oczy
wiście mnie przyjmie. Czas naglił, po tym, czego się
dowiedziałem, nie mogłem pozostawać zbyt długo w

tym luksusowym mieście. - •. ..

Z budki telefonicznej nakręciłem jej numer. Po
kilku sekundach odezwał się mężczyzna, prawdopo
dobnie kamerdyner, sądząc z akcentu angielski ka
merdyner.

— Tu mówi Sladen z Welden. Proszę połączyć mnie

panią van Blake.
— Chwileczkę, proszę poczekać.
Po długim czasie — sądziłem już, że o mnie za

pomniano — podeszła do aparatu: — Kto mówi?
— Nazywam się Sladen, jestem pisarzem. Czy mógł

bym prosić o chwilę rozmowy? Chodzi mi o.'pewne
informacje o dziewczynie, którą poznała pani w ubieT

głym roku w Paryżu.
Cisza. Przysiągłbym, że słyszę jej ciężki oddech, ale

mogłem się mylić.
— Informacje? Co to ,za dziewczyna? — zapytała

gniewnie.
— Czy mógłbym przybyć do pani? Za dwadzieścia

minut.
— Nie, to... — Nagle zmieniła zdanie. — Proszę przyjść,

ale tylko na chwilę. Jestem zajęta.
— Dziesięć minut wystarczy. Dziękuję. Przybędę

natychmiast. ...

— Szybko odłożyłem słuchawkę w oba
wie, że. się. rozmyśli.

{Ciąg dalszy nastąpi) (28)

»Wvwalczvć miejm
w środku tabeli

celem piłkarzy Cracoyi
JUTRO o godz. 17.00 na stadionie przy ul. Kałuży odbędzie

się inauguracja sezonu II ligi. Jedenastka Cracovii w swyia
pierwszym meczu zmierzy się w niedzielę z zespołem stara,
ehowickiego Staru, drużyny doświadczonej i zaprawionej «

Il-ligowych bojach. Tysiące sympatyków „biało-czerwonych"
będą jednak gorąco dopingować swych pupilów...
Przed jednym z ostatnich tre

ningów poprosiłem trenera Cra-
covii Mieczysława Kolasę o wy
powiedź na temat cyklu przygo
towań „pasiaków” do sezonu

78/79.
— Od 2 lipća rozpoczęliśmy

przygotowania obozem w Łomży.
W drodze na obóz jak i W jego
trakcie rozegraliśmy sześć spot
kań sparringowych: z Koroną
Kielce (1:2), Orłem Kolno (5:1 i

10:2), ŁKS Łomża (0:1), Narwią
Ostrołęka (2:0) i Gwardią Biały
stok (1:2).

Po powrocie ze zgrupowania
graliśmy dwa mecze kontrolne w

Krakowie z Szombierkami (0:1) i
Wawelem . (1:2). W tych dwóch

spotkaniach występowaliśmy w

składzie optymalnym, w poprze
dnich sprawdzianach szanse gry
otrzymywali bowiem zawodnicy
młodzi.

Naszym celem w zbliżającym
się sezonie jest zajęcie miejsca
w środku tabeli. Jest to realne
zadanie, ponieważ wcale nie je
steśmy gorsi od innych drużyn

. wschodniej grupy 11 ligi. Najwa
żniejsze jednak będą dla nas

dv:a pierwsze, mecze, które jak
wiadomo gramy na swoim boi
sku: jutro ze Starem oraz w

środę (także o 17) z warszawską
Polonią. Trzeba wygrać te spot
kaniu. Wówczas zawodnicy u-

u ierzą w swe siły i znacznie pe
wniej będą grać w dalszym
gu rozgrywek. Atmosfera
drużynie jest bardzo dobra,
ma także żadnych kontuzji,
szym największym aktualnie
zmartwieniem jest słaba skute
czność strzelecką napastników.
W przegranych przez nas spar-
ringach wypracowaliśmy Wiele

doskonałych sytuacji podbram
kowych, które niestety nie zo
stały wykorzystane. Mamy jed
nak nadzieję, iż uda się w trak
cie, rozrgywek coraz bardziej e-

lijńinowąć ten mankament.

Cracoyia rozpoczńie sezon w

zasadzie w starym składzie. Nikt
bowiem z drużyny nie odszedł,
a pozyskano jedynie środkowego

obrońcę z ■Moto Jelcz Oława -

Zbigniewa Michaliszyna.
W aktualnej kadrze znajdują

się więc: A. Koczwara, tj;
Szczerba, J. Kisiel, A. Wójto.
wicz, T. Rejmer, Z. Michaliszyn,
A. Turecki, E. Bielewicz, H. Dii-

da, S. Kopijka, T. Niemiec, J,
Surowiec, E. Hcfko, F. Surma,
M. Grzesiak, K. Gacek, W. Wal.
czak, R. Liszka, A. Franczak, B,
Bujak i Z. Maczugowski.

Warto dodać, iż Koło Sympa-
tyków KS Cracovia przygotowa
ło z okazji meczu ze Starem

szereg niespodzianek i atrakcji
dla kibiców. Już na pół godziny
przed meczem publiczności przy

grywać będą „Andrusy”, w

sprzedaży będą okolicznościowe

programy zawodów, chorągiew
ki klubowe oraz kolorowe zdję
cia drużyny. Czynne też będą
stoiska bufetowe.

Życzymy „pasiakom” zreali
zowania zamierzeń i w pier
wszym od 7 lat sezonie II ligi
wielu zwycięstw.

W inauguracyjnej kolejce spo
tkań grupy II (wschodniej) II

ligi spotkają się: sobota: Polo
nia iV-wa — Rcsuyla, Concordia
Piotrków — Stal Stalowa Woh;
niedziela: Cracoria — Star, Ra
ków Częstochowa — Aria Świd
nik, Błękitni Kielce — Rado-
miak, Siarka Tarnobrzeg — Mo
tor Lublin. Ursus — Górnik Za
brze oraz GKS Tychy — Wisłoka
Dębica. (Wi-Gr)

cią-
w

nie
Na

totek
MAŁY LOTEK płaci: w I

losowaniu — za piątki po
59.911 zł, za czwórki po
1.132 zł, za trójki po 67 zł;
w II losowaniu — za piątkę
490.311 zł, za czwórki po
1.686 zł, za trójki po 95 zł.

ESPBESS-LOTEK płaci:
za piątki po 511.873 zł, za

czwórki po 2.168 zł, za trój
kipo83zł.

Z MkfflSG

7<wld i 52S-435
Tenisiści

stołowi krakowskie
go SZS-AZS należą w swych
kategoriach wiekowych nie

tylko do najlepszych w naszym
mieście, ale i w Polsce. Tymcza
sem aktualnie nie mają oni zu
pełnie gdzie trenować. Połowa

baraku przy ośrodku sportowym
Na Groblach, którą użytkowali,
została im ostatnio decyzją Ku
ratorium Oświaty i Wychowania
odebrana. W zamian nie otrzy
mali żadnego stałego miejsca, do

treningów. Lokal, w którym
szkolili się tenisiści stołowi
SZS-AZS został przekazany har
cerzom. Jeśli nawet decyzja la
ka była dla Kuratorium koniecz
na, to pozostawienie na przysło
wiowym lodzie ok, 40 osób ćwi
czących w . sekcji nie może być
niczym usprawiedliwione. Zawo
dnicy jak i ich

Koryzmd mają
troski.

K Kzasadnione
S B tłumaczony

trę ner Marian

więc powód do

ł Kzasadnione pretensje i wy-
S B tłumaczony żal mają nato-

miast działacze i zawodnicy
SZS-AZS, a także i Cracouii do

Wydziału Szkoleniowego Pol
skiego Związku Tenisa Stołowe
go. Na odbywające się w Barce
lonie mistrzostwa Europy junio
rów i młodzików została bowiem

wytypowana reprezentacja wca
le nie złożona ż najlepszych v>

kraju graczy. Oto mistrz Polski

juniorów Roman Domagała Z
Cracouii oraz mistrz kraju w

mikście (z Baszczuk) i trzeci w

Polsce w deblu (z Niziołkiem) —

Marek Nazimek z SZS-AZS zo
stali pominięci w nominacjach-
Obaj wspomniani zawodnicy są
w dodatku liderami listy klasy

fikacyjnej juniorów prowadzo
nej przez PZTS! Zamiast nich
do Barcelony pojechali, nie wie
dzieć za jakie zasługi, zajmujący
dalekie lokaty na liście klasyfi
kacyjnej — Chaśzcz z Siemiano-
wiczanki i Molenda z BKS-a
Bielsko. Chętnie- poznalibyśmy
przyczyny niechęci PZTS do
krakowian... (Wi-Gr)


